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Wychodzi codziennie o ini 

25 À godzinie 5 po południ 

z wyjątkiem dni poświątecznych. "Apna. 
Numer pojedyńcz j iej 

; zy kosztuje w miejseu 5 cen- 

ka pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Ri 

stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — List leż 

frankować. | 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 


£aproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską” 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
zł.; ćwieróroeznie (od 1 lipca do koń- 
> września) w miejscu 3 zł, pocztą 
+ Zj.: miesięcznie od 1 do końca każ- 
<ego miesiąca w miejscu 1 zł, poeztą 
1 zł. 36 ct, | 

Prenumeratorowie półroczni (któ- 
izy prenumerują od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, bezpłatnie: 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za w 
płatą: pierwsi 75 ci, drudzy 30 et 
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł, 
ćwierórocznie 1 zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W 


, Henryka Sienkiewicza, powieść ju- 
bileuszową p. t. 


„KRZYŻACY: 


drukować będziemy w roku bieżącym. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał prowizorycznego głównego nauczyciela 
męskiego Seminaryum nauczycielskiego w Tar- 
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U PROGU SZTUKI. 
Z CYKLU: „TEATR.“ 
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IV. 


(Ciąg dalszy). 
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Piękność natury brała Dziunię, Ludka 
glęboko oddychała SzepCZĄC : 
— Uo za szk żę j 50 
Celestyna ! oda, że tu nie ma meg 
Wisł s na kamieniu, myśli ich woda 
=. a nerala. W rozkosznem odrętwieniu, 
o ci siebie, w któraj duch pu- 
po ty „R wodzy i woli, błąka się swobodnie 
przestworzach, siedziały długo zapatrzone 
starał gi gdyby on cię naprawdę kochał I 
Ludka, Się wziąć cię — ocuciła się pierwsza 


mnie m pia — zapytała zbudzona. 

a kochać i brać?! 
Dzi zał wiesz..., szykowiee, któżby inny? 

z Nia wzruszyła ramionami. 
odpowiedziaje 7 go w życiu już nie zobaczę — 
czerwonych dear Ne wzrokiem do wież I 
szcze, može pów miasta, — Wezoraj Je- 
różniał, a ną a tego, że mnie delikatnie wy” 
szawianki „AL broni! przed „robotą“ War- 
mowoli wylała zę Dpto ku niemu, ni 
ziś nia an ah siebie... može to ten? 
a gdybym sie ono 756 lecz się nie pytam, 
odpowiedziało: spytała, czuję, żeby mi serce 
=» nie... nigdy!.. Powiedz mi 


— kto 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półroeznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Pronumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cato- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et — P rzewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


nopolu, Antoniego Głodzińskiego, rze- 
czywistym głównym nauczycielem w tymże 
zakładzie. 


m ae 


O. k. krajowa Dyrekcya Skarbu zamia- 
nowała poborcami podatkowymi w IX klasie 
rangi kontrolorów podatkowych: Adama Ster- 
marewicz%, Alfreda Krywalda, Jana 
M azura, Franciszka Barona, Jana Wi- 
tlaczila i Franciszka Turyczyna; dalej 
kontrolorami podatkowymi w X klasie rangi 
oficyałów podatkowych : Emila Seweryna 2ga 
im. Klimkiewicza, Włodzimierza Kir- 
kiena, Tadeusza Ratyńskiego i Jana 
Solona, tudzież adjunkia podatkowego Jó- 
zefa Kolbego, następnie oficyałami poda- 
tkowymi w X klasie rangi adjunktów poda- 
tkowych:  Sobastyana Nowobilskiego, 
Jana Rzuchows kiego, Michała Tarsę, 
Hilarego Iwanowicza i Jana Mitosia; 
wroszcie adjunktami podatkowymi w XI kla- 
sie rangi: praktykanta podatkowego Mikołaja 
Pankowa, prowizorycznego adjunkta poda- 
tkowego Eugeniusza Korytkę, oraz prakty- 
kantów podatkowych: Władysława Rojkow- 
skiego, Piotra Fitowskiego, Konrada 
Sieniutowieza, Tomasza Sulisza, Woj- 
ciecha Szaflurskiego, Stefana Rybi- 
ekiego i Pawła Telakowskiego. 


Lwów, 22 czerwca. 


m A skutek wskazówek otrzymanych 0d 
no ol rządów, ambasadorowie w Konstanty- 
ma u poczynają rozwijać ruchliwszą działal- 
czynił: doradzają usilnie W. Porcie, aby po 
zd Kreteńczykom ustepstwa na podstawie 
oł encyi t. z. haleppskiej — w przeciwnym 

iem razie Porta sama sobie musiałaby 


la A ; 
ulah ey „jeżeli się zbliżał do ciebie młody 
ı Rie zapytywałaś siebie: może to ten? 
k rd Dawniej, lecz dziś kocham Celesty- 
bie prof powiedz mi, gdy się zbliżał do cie- 
Profesor, czyś się pytała ?... p - 
nie jest łe ie, bo świat, w którym żyje i działa, 
ani jego Ea nie rozumiem ani jego idei, 
do Amery ołeezeństwa. Pojechałabym z nim 
zrobił dobie bojąc się. Dużo mi, jak wm, 
się, gdy rego, jestem mu wdzięczna, cieszę 
pewno ił zddzie, a jeśli go bliżej poznam, 
lecz „będę mieć w obec niego tajemnie, 
cz rozumiesz mnie!... 
oka +, „0ŻUiNiem — powtórzyła Ludka — 
pomene meżczyzna mas brał: głosem, 
Hipolit Gołe ręki. Powiedz mi, Czy 

— To zupełnie eo innego. Hipolita ko- 
et pierwszą miłością . prawie biecinna, 
Ewą. tajemniczą, Miłość moją podsy- 
caly strachem mama i dyrektorowa.... bałam 
się ich, kochanka wego ubierałam we wszyst- 
s szlachetne role, które gral: Karola Moora 
i Hamleta... „był dla mnie wielkością, rozu- 
mem, czułością, całym światem. Uciekając 
z nim myślałam, że okradłam Bochnię z naj- 
szlachetniejszych uczuć, które on zabrał z 
sobą. Z tej ślepej miłości wyleczył mnie on 
sam. Następnie jego miernota. Ależ to dekla- 
mator, talentu w niim nie ina. Napuszony 
a Ja wierzyłam, że to geniusz, co kruszy Serca 
i światłości zapala. Nareszcie mistrz dobił go! 
W Hamlecie był lepszym królem niżeli on 
Hamletem. Wiesz kto mnie wczoraj wziął? 

— Domyślam się. 

F Młody aktor przy grze w karty. Wy- 
buchy jego były szczere, namiętność w nim 
grała, siła jego imponowała mi. Wziął mnie 
szczerością, nie było w nim roboty... 
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przypisać skutki mogące wyniknąć z dal- 
szego rozwoju wypadków na wyspie. Z tego 
kroku dyplomacyi zagranicznej można wno- 
sié, że sposób, w Jaki obecny gubernator prze- 
prowadza „pacyfikacyg" nie odpowiada życze- 
niom mocarstw. W istocie doniesienia z Aten 
o postępowaniu wojsk tureckich, wśród któ- 
rych ma się znajdować wiele nieregularnych 
żywiołów, tedy najbardziej skorych do wszel- 
kiego rodzaju nadużyć, muszą przejmować 
każdego zgrozą i oburzeniem. Choćbyśmy przy- 
uścili, że w tych doniesieniach jest bardzo 
wiele przesady, to 1 tak trudno byłoby nie 
wydać bardzo surowego sądu o akcyi wojska; 
zresztą 2 raportów konsulów wynika niezbi- 
cie, iż żołnierze znaczą swój pochód morda- 
mi, pożogami i że nikt na Krecie nie jest 
pewien Życia i mienia. Wielkie widocznie 
jest wśród ludności chrześciańskiej niedowie- 
rzanie do wszystkich obietnic tureckich, sko- 
ro ostatnie irade sułtana wydane do Kreteń- 
czyków a zapowiadające zwolanie zgromadze- 
nia narodowego do Kanei i przyrzekające 
amnestyę tym wszystkim, którzy złożą dobro- 
wolnie broń — nie wywarło żadnego zgoła 
wrażenia. Godnem jest uwagi, że pierwszy 
strzał przeciw temu irade, padł właśnie ze 
szpalt dziennika ateńskiego uchodzącego za 
organ oficyalny. Dziennik ten pisze, że ka- 
rabiny Kreteńczyków będą najwłaściwszą od- 
powiedzią na irade. Naturalnie grożby tej nie 
należy brać zbyt tragieznie ani wysnuwać z 
niej wniosku jakoby rząd grecki miał zamiar 
z większem niż dotąd naciskiem wystąpić w 
obronie Kreteńczyków, a przeciw W. Porcie. 
Jeżeli gdzie bowiem to w Atenach nie mogą 
pozwolić sobie na podjęcie działania w więk- 
kszym stylu, brak bowiem na to srodków pie- 
niężnych, brak wielkiej floty, brak wyćwiczo- 
nego żołnierza. To też rząd grecki, chociaż 
niekiedy pobrzękuje szablą, niesie pomoc po- 
wstańcom w skromnych tylko rozmiarach i 
ogranieza się na komunikowaniu mocarstwom 
wręczonych za jego pośrednictwem prosb i 
memorałów. I tak w dniach ostatnich posta- 
rał się o rozpowszechnienie ogłoszonej przez 
centralny komitet kreteński w Atenach bła- 
galnej prośby o interwencyę chrześciańskiej 
Europy w celu ochrony kobiet i dzieci na 
Krecie Tysiące z tych nieszczęśliwych istot, 


— Dziuniu ty jesteś od paznogci do 


koniuszków włosów.... aktorką! A gdyby się 
chciał z tobą ożenić szykowiee, Z warunkiem, 
żebyś rzuciła scenę? Podobno wielki pan! 

— Nigdy! to znowu nie mój świat... 
wpychać się w cudze światy... głupio 1... Po- 
wiedz sama, co jabym robiła, gdybym prze- 
stała być aktorką? Umarłabym z nudów! 
Czy ja co innego umiem, czy ja mam o czem 
innem jakiekolwiek pojęcie ? 

— Jabym wiedziała ! — szepnęła Ludka. — 
Pozwalam ci raz jeszcze pociągnąć wzrokiem 
od Babiej góry do wieżyczek kościoła w Bie- 
lanach.... i chodźmy! 

Patrzały razem; w sercu Dziuni za- 
grały jakieś nieznane „stimmungowe” tęsknoty, 
że oczu oderwać nie mogła od tyeh pól ma- 
lowanych zbożem i gór ciemnych, rozjaśnio- 
nych zarumienionym śniegiem. (Całą dolinę 
obejmowała przezroczysta, niebieskawa mgieł- 
ka... jakby westchnienia duchów, przepływa- 
jących te ciehe przestworza. 

„, — Bosko tu, ale to nie nasz świat, 
uciekajmy do naszych kulis, bo mogłyby nam 
się serca poszarpać. 

Od rogatek wzięly dorożkę, zabrały rze- 
czy z hotelu, wpadły do Bibisi po ostatnie in- 
strukeye, obiecały zatelegrafować o dniu przed- 
stawienia i wprost na kolej; Janek na nich 
czekał... Rade, że się nie spotkały Z Szy- 
kowcein -— odjechały. 

Pociąg w głuchym odgłosie przeleciał 
O most Wisły... i jakby z radości zaświ- 

— Ludka czujesz „robota“ już za rzeką! — 
zawołała Dziunia. 

— I szykowiec |... 

3 — Wszystko, wszyscy, zostałyśmy same, 
ja ze swoją Adryanną, ty z księżną... 1 Już 


I 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 
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powiedziano w tej prośbie, wystawione są na 
najstraszniejszą nędzę, albowiem domy mie- 
szkańców zrabowano lub zniszezono ogniem. 

Według najświeższej depeszy mocarstwa 
uważają dla uspokojenia Krety za niezbędne 
spełnienie trzech punktów, mianowicie: za- 
prowadzenie administracyi na podstawie kon- 
wencyi haleppskiej, zwołanie zgromadzenia 
narodowego i mianowanie gubernatorem 0S0- 
bistości wyznania ehrześciańskiego. Kilka je- 
szcze słów objaśnienia o wspominanej dzisiaj 
tak często konweneyi haleppskiej. Dnia 15 
października 1878 nastąpiło w Haleppie ma- 
łej osadzie w pobliżu Kanei podpisanie umo- 
wy pomiędzy przedstawicielem rządu ture- 
ckiego, Muktarem baszą, a członkami junty 
kreteńskiej. Kreteńczycy w tej umowie sfor- 
mułowali swoje żądania w następujących 
dziewięciu punktach: 

Rząd tureeki zatwierdzi zmiany w orga- 
nicznym statucie Krety, proponowane w roku 
1876; W. Porcie przysługuje mianowanie gu- 
bernatora wyspy, ale obejmie on rządy tylko 
wtedy, gdy mocarstwa europejskie zatwierdzą 
go w tej godności, przyczem po pięciu latach 
ustępuje ze stanowiska, chyba, że przy gło- 
sowaniu oświadczy się za nim większość oby- 
wateli wyspy; naczelniey powiatów mają na- 
leżeć do tego wyznania, do jakiego należy 
większość mieszkańców danego okręgu; istnie- 
jące prawa mają być uzupełnione na podsta- 
wie kodeksu francuskiego a sądy zabezpie- 
czone przeciw samowoli rządu tureckiego; zało- 
ga wojskowa ma zajmować tylko pewne po- 
sterunki na wyspie, po za ich obrębem nie 
wolno obozować ; kasa państwowa turecka za- 
biera tylko połowę dochodów z wyspy, dru- 
ga zaś będzie użyta na potrzeby publiczne na 
Krecie; ma być ustanowiona instytucya sę- 
dziów pokoju; wszyscy urzędnicy obowiązani 
są znać język grecki; wreszcie urzędnikami 
celnymi mają być mianowani wyłącznie ehrze- 
ścianie. 

Konwencya zawarta w Haleppie, wy- 
znaczyła także skład sejmu czyli zgromadze- 
nia narodowego kreteńskiego. Miał się on 
składać z 80 deputowanych, 49 chrześcian i 
31 muzułmanów. Liczbę tę później zmniej- 
szono na 57 t.j. 86 chrześcian i 22 wy- 
znawców islamu. Kreteńczycy byli bardzo nie- 
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nie nas od nich nie rozdziela i nikt nie stra 
szy. Przeszłam męczarnie w Krakowie !... 

— Powiedz, ale teraz to naprawdę, co ty 
sobie o tem wszystkiem myślisz? 

— Że za cztery dni gram Adryannę. 

— I mie... nie więcej ? I... 

— Nie, bo o czemże innem można my- 
śleć wobec Adryanny ?... 


Y 

Razem z rożowym wschodem słońca 
przyjechały do Sącza... jednokonka odwiozła 
je. W mieszkaniu mamy już nie było. Dzie- 
wczyna rozebrała się i uszczęśliwiona wsunęła 
pod kołdrę, zasypiając snem młodości, która 
potrzebuje paru godzin odpoczynku, aby wstać 
odświeżoną, silną, z pragnieniem do życia I na- 
miętnością do walki. 

Janek z dworca kolei pobiegł wprost 
do Dunajca, wykąpał się, odświeżył i nie- 
chege, aby go ktokolwiek wyprzedził w zdaniu 
raportu mamie, pomaszerował do restauracy!. 

Mama po powrocie od rzeźnika siedziała 
przy kawie, a mając po prawej stronie ku- 
charkę, po lewej pokojówkę.... układała dania 
na dzisiejszy objad. 

Wszedł Janek. 

— Jesteście — zawołała — Dziunia pewno 
spi... przywozicie kostiumy, a gadajże, cze- 
góź stoisz i oczy wytrzeszczasz ? i 

— Jakże mam mówić, kiedy mama nie 


przestała ? i 
— Zapomniałam gobie, ale teraz mil- 
czę... a ty cóż? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zadowoleni z takiej reformy, i rząd turecki, 
po ostatnim rokoszu, był zmuszony powiększyć 


rządowi federacyjnemu, przypisuje uporowi 
wychodźców co do osiedlania się tylko w Pa- 


liczbę mandatów o ośm. A zatem w chwili | ranie, kierownik poselstwa zauważył przede- 


obecnej sejm kreteński składa się z 65 posłów, 
z których 40 przypada na chrześcian, reszta 
na muzułmanów. Powiat kanejski wybiera 9 
chrześcian i 6 muzułmanów, sfahijski 8 chrze- 
cia i jednego muzułmanina, rethymski 7 
chrześcian i 5 muzułmanów, kandyjski 9 
chrześcian i 10 muzułmanów, lassitijski 7 
chrześcian i 3 muzułmanów. Cyfry te wyka- 
zują stosunek wzajemny obu żywiołów wy- 
znaniowych wśród mieszkańców. Wybory od- 
bywają się systemem pośrednim chociaż 
pierwotnie były bezpośrednie. Wśród żądań 
Kreteńczyków znajdujemy także punkt, do- 
magający się przywrócenia głosowania bez- 
pośredniego. 


Z BRAZYLII. 
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III. 
Rio de Janeiro, 20 kwietnia. 


Kierownik e. i k. poselstwa austro-wę- 
gierskiego w Petropolis uzyskał u brazylij- 
skiego ministra spraw zagranicznych upowa- 
żnienie w sprawach emigrantów galicyjskich 
porozumiewać się bezpośrednio z generalną 
inspekcyą kolonizacyjną. Zapoznawszy się z 
inspektorem kolonizacji, inżynierem Manue- 
łem Maryą de Carvalho, człowiekiem powa- 
żnym i okazującym najlepsze chęci, wszczął 
z nim rozmowę. Inspektor oświadczył, że wy- 
jątkowo na koszta rządu federacyjnego prze- 
prowadzono instalacyę ostatnich 3.000 wy- 
chodźców galicyjskich, chociaż rząd federa- 
cyjny obowiązany jest, jak wiadomo, tylko do 
ponoszenia wydatków, połączonych z wyży- 
wieniem wychodźców i ich odesłaniem do 
granicy Stanu, w którym mają osiąść. Co do 
odmowy przyjmowania emigrantów w stanie 
Parana, p. Carvalho sądzi, że co najmniej rok 
jeszcze upłynie, zanim stan Parana posiadać 
będzie nowe fundusze na immigracyę. Przy- 
puszczać bowiem należy, że rząd federacyjny 
zażąda od stanu Parana zwrotu kosztów, wy- 
łożonych na emigrantów galicyjskich, o ile 
ten Stan do ich ponoszenia był obowiązany, 
wobec czego fundusze, które będą przyzwolo- 
ne na sesyi majowej Sejmu stanowego na 
kolonizacyę, muszą się wyczerpać. 

O przesłanych rządowi brazylijskiemu 
zażaleniach wyehodźców galicyjskich, wnie- 
sionych z początkiem marca b. r. do e. ik. 
konsułatu w Rio de Janeiro, p. Carwalho o- 
znajmił, że sprawę zbadał, nie odkrył jednak 
nieprawidłowości w postępowaniu urzędników. 
Zachodzą w tym względzie, mówił, niezwy- 
kłe trudności; z Galicyanami bowiem trudno 
się porozumieć, są oni w skutek długiego wy- 
czekiwania w schronisku zniecierpliwieni i 
drażliwi i podejrzywają, że ich chcą wypra- 
wić nie do Parany. Inspektor twierdził, że od 
czasu objęcia urzędowania uczynił wszystko, 
eo możliwe, aby schroniska emigrantów do- 
prowadzić do stanu normalnego. 

Ponieważ z jego opowiadania wynika- 
ło, że winę ostatnich zawikłań, niemiłych 


wszystkiem, że ustawa zapewnia wychodź- 
com swoboday wybór siedziby, a więc wy- 
chodźey galicyjscy korzystają z przysługują- 
cego im prawa; powtóre wina cięży tylko na 
upoważnionej przez rząd federacyjny do prze- 
wozu wychodźców Compania Metropolitana, 
która pomimo że zna cel podróży wychodźeów 
galicyjskich, nie troszczy się o to, czy stan 
Parana może ich przyjąć i nie otrzymuje w 
tym względzie wskazówek od brazylijskiej 
władzy kolonizacyjnej, lecz dbając tylko o 
zysk, przywozi wychodźców do Rio de Janeiro 
na los szczęścia. 


Bezpośrednia styczność poselstwa z urzę- 
dem kolonizacyjnym okazała się przed kilko- 
ma dniami bardzo pożądaną. W dn. 1% kwie- 
tnia kierownik poselstwa otrzymał od inspekto- 
ra kolonizacyi zawiadomienie, że według tele- 
gramu, wysłanego z schroniska Pinheiro, wy- 
chodźcy galicyjscy, oczekujący tam na dalszą 
podróż w liczbie około 1200, wystąpili gro- 
Źnie wobec urzędników, tak, że obawiać się 
należy rozruchów. Rozdrażnienie wychodźców 
spowodowało przekonanie, że mają być wy- 
słani nie do Parany, choć w rzeczy samej 
dalszą podróż mieli rozpocząć w ciągu 10 dni 
najbliższych. W d. 18 kwietnia rano urzędnik 
władzy kolonizacyjnej miał wyjechać do Pin- 
heiro, aby ludzi sposobem łagodnej perswa- 
zyi uspokoić. Inspektor kolonizacyi prosił więc 
aby wysłać stosowny telegram do wychodź- 
ców, któryby wysłany urzędnik mógł im o- 
kazać. Kierownik poselstwa wysłał więe de- 
peszę w języku niemieckim, wiedząc, że kilku 
wychodźców język ten rozumie. W telegramie 
wezwał ich, aby zachowywali się spokojnie, 
bo w przeciwnym razie policya musiałaby 
wystąpić i zapewnił ich, że w ciągu dni 10 
będą odesłani do Parany. 

Popołudniu w dniu 18 kwietnia otrzymał 
telegraficznie wiadomość z urzędu kolonizacyi, 
że wychodźcy w Pinkciro się uspokoili, wie- 
czorem zaś list z podziękowaniem za pośre- 
dnictwo i zawiadomieniem, że ponieważ schro- 
nisko wychodżców w Kurytybie się opróźniło, 
700 wychodźeów galicyjskich odjedzie do Pa- 
rany 20 maja, reszta 27 maja. 

W ten sposób zakończy się przykra 
Odysseja, o której pisałem w poprzednich li- 
stach *). Obecna pora, t. J. jesień nadaje się 
do uprawy jarzyn i roślin okopowych ; w le- 
cie zgoła uprawiać ich nie można. Jest to 
rzecz bardzo ważna, o której wychodźcy po- 
winni wiedzieć, aby nie przybywać tu w cza- 
sie lata, w którem tego właśnia uprawiać nie 
można, od czego kolonista zaraz po osiedle- 
niu się musi zaczynać. 


W uzupełnieniu wiadomości, podanej w 
telegramach z dnia 19 b. m. dodajemy, że 
e. k. Namiestniectwo otrzymało od e. i | 
konsulatu austro-węgierskiego w Genui w dniu 
powyższym telegram, który brzmi w tekście 
oryginalnym : Brasilianischer Generalconsul 


+) Porównaj Gazeta Lwowska Nr. 138 
i 184. 


erhielt soeben von seiner Regierung telegrafisch 


Befehl galizische Auswanderung selbst jene auf 


eigene Kosten zu verhindern und bat um meine 
diesbezügliche Intervention bei der hohen Re- 
gierung. (Przyp. Red. Gazety Lmowskiej). 


Delegacye, 


RANGA 


Budapeszt, 20 czerwca. 
(Ostatnie posiedzenie Delegacyt austryackiej). 


Prezydent br. Chlumetzky otwiera po- 
siedzenie o godz. 2 po poł. Ze strony wspól- 
nego Rządu obecni PP. Ministrowie : hr. Go- 
łuchowski, gen. Krieghammer, Kallay i admi- 
rał Sterneck, 


Delegacya uchwala w drugiem czytaniu 
pojedyncze działy budżetu wydatków wspól- 
nych, przyjmując bez zmiany wnioski komi- 
syi, które przedłożyli referenci, mianowicie: 
wydatki zwyczajne na utrzymanie wojska, re- 
ferent Walterskirchen ; wydatki nadzwyczajne 
wojskowe, referent Popowski; wydatki na o 
kupacyę Bośnii, referent Promber; wydatki 
wspólnego Ministerstwa skarbu i dochody z 
ceł, referent Lupul; wydatki najwyższej Izby 
obrachunkowej, kontroli rachunków i kredyty 
dodatkowe na rok 1895 i 1896, referent 
Chrzanowski, wreszcie wydatki na utrzymanie 
marynarki wojennej, referent Russ. 

Prezydent zawiadamia, iż nadeszły nun- 
cya Delegacyi węgierskiej, które przekazano 
komisyi budżetowej. 

Z porządku dziennego del. Barwiń- 
ski, imieniem komisyi petycyjnej referuje o 
petycyi trzech włościan z Olszyc (pow. chrza- 
nowski) w sprawie wynagrodzenia szkód zrzą- 
dzonych podczas ćwiczeń artyleryi i kawale- 
ryi i wnosi o przejście nad temi petycyami 
do porządku dziennego. Del. Richter stawia 
natomiast wniosek, aby petycye przekaząć Mi- 
nisterstwu wojny do zbadania 1 możliwego 
uwzględnienia. Ielegacya odrzuca ten wnio- 
sek a przyjmuje wniosek komisyi. Petycyę 
gminy Futory (pow. chrzanowski) o wyna- 
grodzenie szkód zrządzonych w czasie óćwi- 
czeń kawaleryi przekazała Delegacya wbrew 
wnioskowi referenta (p. Barwińskiego), który 
domagał się przejścia nad nią do porządku 
dziennego, Ministerstwu wojny do zbadania i 
możliwego uwzględnienia. 

Po załatwieniu kilku jeszcze petycyi na- 
stąpiło sprawozdanie komisyi budżetowej o 
nuncyach  Delegacyi węgierskiej. Referent 
stwierdza zgodność uchwał obu Delegacyi, po- 
czem załatwiono powzięte uchwały w trze- 
ciem czytaniu i na tem wyczerpano porządek 
dzienny. 

Del. Kramarz zapytuje się Prezyden- 
ta, czyby nie zechciał porozumieć się z Rzą- 
dem celem poczynienia w sali obrad pewnych 
adaptacyi, sala bowiem tak jak ją oddano do 
użytku Delegacyi przedstawia wiele braków i 
niedogodności. 

Prezydent Ohlumecky przyznaje, że 
są istotnie pewne braki, które należy usunąć 
i że przeprowadzenie niektórych ulepszeń wy- 
daje się rzeczą konieczną, chociaż z drugiej. 


strony krytyka del. Kramarza jest zbyt ostrą 
Prezydent oświadcza, iż o potrzebie przepro- 
wadzenia koniecznych adaptacyi zawiadomi 
P. Prezesa gabinetu jako kierownika Minister- 
stwa spraw wewnętrznych. 

Zabiera głos P. Minister spraw zagra- 
nicznych hr. Gołuchowski: Po ukończe- 
niu naszych zadań w tegorocznej sesyi bę- 
dzie] moim obowiązkiem przedłożyć uchwały 
wysokiej Delegacyi powzięte zgodnie z uchwa- 
łami Delegacyi węgierskiej do Najw. sankcyi. 
A teraz mam zaszczyt wywiązać się z powie- 
rzonego mi przez Najj. Pana polecenia i za- 
wiadomić wysoką Delegacyę o podziękowa- 
niu i uznaniu Jego ces. i król. Mości za o- 
kazaną i tym razem gorliwość i patryotyczną 
ofiarność, W końcu niech mi będzie wolno 
wypowiedzieć w imieniu wspólnego Minister- 
stwa Panom delegatom za ich życzliwość i 
okazywaną nam uprzejmość i zaufanie nasze 
najgorętsze podziękowanie. (Oklaski). 

Del. hr. Kurt Zedtwitz składa naj- 
serdeczniejsze podziękowanie prezydentowi De- 
legacyi za kierownictwo obradami. 

Prezydent br. Ohlumecky podzięko- 
wawszy poprzedniemu mowcy za uprzejme 
słowa i wyraziwszy uznanie dla pracowitości 
członków Delegacyi, przedewszystkiem zaś re- 
ferentów, którym w pierwszym rzędzie nale- 
ży zawdzięczać, że Delegacya tak szybko mo- 
gła się uporać ze swojem zadaniem, tak da- 
lej przemówił: 

Z podniosłych słów, któremi Najj. Pan 
raczył najłaskawiej odpowiedzieć na przemo- 
wę Prezydenta Delegacyj, oraz ze znakomi- 
tych wywodów P. Ministra spraw zagrani- 
cznych zaczerpnęliśmy nowej pewności poko- 
ju. Mogliśmy stwierdzić, i to bez żadnego za- 
przeczenia, jak pomyślnymi postępami może 
wykazać się nasza misya cywilizacyjna w Bo- 
śnii i Hercegowinie. Mogliśmy również prze- 
konać się, jak rozwój siły naszej zbrojnej na 
lądzie i na morzu stopniowo postępuje, przy 
czem wprawdzie ludności nakłada się znaczne 
ofiary, lecz oświadczyliśmy, że w interesie 
potęgi Monarchii ofiary te ponosić jesteśmy 
gotowi. Byłoby w tem może nieco idealizmu, 
gdybym tutaj dał wyraz życzeniu, które wy 
Panowie wszyscy podzielacie, iżby sto- 
sunki w Europie umożliwiły położyć raz 
kres rosnącym ciągle ciężarom na cele 
wojskowe. (Oklaski). Mniej atoli idealizmu, 
sądzę, będzie, gdy wypowiem tutaj inne 
życzenie, aby JE. Panu Ministrowi spraw 


zagranicznych udało się położyć koniec 
ubolewania godnej rywalizacyi, odbywają- 
cej się na polu pokojowem wprawdzie, 


ale niemniej niż wojenna dotkliwej, a to ry- 
walizacy! prowadzonej w Rowszym *czasie"ze 
wzmożoną siłą w kierunku sztucznej ochro- 
ny interesów ekonomicznych. (Oklaski). 

Nain jednak szczególne sprawia zado- 
wolenie to, że możemy cieszyć się wypowie- 
dzianemi przez usta JE. P. Ministra spraw 
zagranieznych podziękowaniem i uznaniem 
Najmiłościwszego Monarchy za naszą działal- 
ność w Delegacyach. 

To też pozwólcie mi Panowie, ażebym 
przy końcu naszych obrad, podnosząc wzrok 
ku górze, dał wyraz tym uczuciom, które nas 
wszystkich ożywiają, wzywając Panów, aże- 
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LEMSTA NIEBOSZUZYKA 


DOUELLA. 


PROPO 


III. 
(Ciąg dalszy). 


Szmer ubolewania odezwał się w sali 
„Bratwurstglócklein*. A 

— Biedny Lucas ! — ciągnął dalej Dürer — 
a właściwie szczęśliwy Lucas! bo życie jego 
bez Idy byłoby nieustanną katuszą. Ale co 
do nas, wolno nam płakać, a ja przedewszyst- 
kiem nigdy nie zapomnę, do czego szlache- 
ina namiętność uezucia może natchnąć podo- 
bnego artystę. Skoro się dowiedziałem o 
śmierci młodej dziewczyny, jedyną moją my- 
ślą było zobaczyć mego ucznia, uczynić 
wszystko, aby go podtrzymać, przyjść mu z 
pomocą w tej strasznej godzinie rozpaczy. Gdy 
wszedłem do jego pokoju, zastałem go leżą- 
cego na łóżku; pierwszy rzut oka na niego, 
przekonał mnie, że biedny chłopiec niedługo 
przeżyje swoją narzeczonę. 


— Nie zbliżaj się, mistrzu! — rzekł 
do mnie — chwile mego życia policzone. 
Patrz!... — Odchylił koszulę na piersiach i 


ujrzałem z przerażeniem, że były pokryte krwa- 
wemi plamami... 

— Nie żałuj mnie, dodał, śmierć do- 
broczynna połączy mnie z moją ukochaną. Ale 
pragnę, żebyś zobaczył mistrzu, ty jeden 
tylko, moje ostatnie dzieło, to, które małowa- 
łem z miłością.... Obiecaj mi jedną rzecz, 
przysięgnij, że to płótno mnie nie opuści. 
Każ owinąć w nie moje zwłoki... niech mi 
służy za całun. i s 

— A więc, moi drodzy, idąc za spoj- 
rzeniem artysty, odchyliłem zasłonę, zakry- 


wającą sztalugi, na których stał obraz. Odsko- 
czyłem nagle, przejęty nieopisanym zachwy- 
tem.... To była Ida, żywa, promieniejąca pię- 
knością, życiem i młodością |... 

Arcydzieło było takpiękne, skończone, 
że zatopiony w artystycznym zachwycie, za- 
pomniałem na chwilę, że człowiek, który je 
dokonał, umiera obok mnie! Co es na- 
stąpiło, nie da się opisać. Obiecałem mala- 
rzowi, że ostatnia jego prośba wysłuchaną zo- 
stanie, ale serce mi się krajało, gdym pomy- 
ślał, że świat nigdy nie zobaczy arcydzieła, 
które mogło unieśmiertelnić nazwisko Lucasa 
Helm !... Godzinę temu żyć przestał i oto stoję 
przed wami podwójnie zasmucony, jako arty- 
sta i jako przyjaciel... 

Głos Franza drżał wzruszeniem. Henryk 
Verdiere słuchał tego dziwnego opowiadania, 
siedząc nieruchomo, pytając się siebie, czy 
nie śni, czy jest przy zdrowych zmysłach. 

— Ito wszystko? — zawołał. — Nie, to 
nie może być przecie koniee! 

— Owszem ; pod datą 6 czerwca 1516 r. 
znajduję jeszcze tę notatkę : 

„Dzisiaj zaniesiono na cmentarz św. Jana 
zwłoki Idy Góttisheim i Lucasa Helm. Zło- 
żono obie trumny do grobów położonych obok 
siebie ; ogromny tłum artystów i ludzi z mia- 
sta towarzyszył pogrzebowi. Mówią, że mistrz 
Albrecht Diirer nie mógł się zdecydować na 
poświęcenie płótna Lucasa. Zamiast owinąć 
je, według woli zmarłego, w około jego ciała, 
kazał je umieścić w tubie blaszanej między 
jego rękami... Zaraza zabrała tej nocy dwie 
nowe ofiary ; w tej chwili dziecko padło mar- 
twe na ulicy... Niechaj Bóg nam przyjdzie 
z pomocą !“ 

— Skończyłem — rzekł Lederbach. 

Milczenie zapanowało w pokoju studenta 
i przez czas jakiś nie słychać uie było, tylko 
monotonny szmer rzeki, podobny do cichego, 
przeciągłego łkania. 


IV. 

Wróciwszy do domu, Henryk Verdière 
przez czas dłuższy nie mógł przyjść do równo- 
wagi umysłu. pen jego w nocy był niespo- 
kojny, nawiedzały go zmory. Obudził się z 
ciężką głową, ze zmęczonym umysłem, niezdol- 
ny do żadnej poważnej pracy. To też, porzu- 
ciwszy książki i zeszyty, skierował się ku wa- 
łom miejskim, przerobionym na spacery pů- 
blicznę. s 

Ńwieże powietrze poranne, spiew pta- 
ków, wesołe krzyki dzieci biegających w ale- 
jach, uczyniły na nim wrażenie orzeźwiającego 
balsamu. Pełnemi piersiami wdychiwał w sie- 
bie zbawienne wpływy zewnętrzne i zdawał 
się w nich odradzać, powracając do rzeczywi- 
stości życia. 

Stanowczo — myślał sobie — ten 
waryat Franz mógł mnie oezarować swojemi 
historyami z tamtego świata i sławnemi kro- 
nikami, zapewne upiększonemi przez niego 
samego! Zadaję sobie pytanie, czy szlachetny 
Johann Walter, kupiee z zawodu, mógł po- 
siadać styl podobnie kwiecisty? Czy przypad- 
kiem całe to opowiadanie nie jest dziełem 
tej szalonej pałki, Lederbacha? Ale nie. Znam 
jego sumienność, zamiłowanie prawdy; mógł 
co najwięcej przedstawić całą rzecz trochę 
nadto dramatycznie... Ciekawy jestem, jaka 
nowa fantazya zajmie teraz jego umysł? Mu- 
szę koniecznie znaleść sposób, żeby tego czło- 
wieka ściągnąć na ziemię, do XIX. wieku, 
do jego studyów, do tezy, którą ma uzasa- 
dniać... Już wiem! zaproponują mu wycie- 
czkę piechotą. Nie nie działa lepiej na ró- 
wnowagę umysłu na zmianę toku myśli, jak 
piękna podróż na otwartem polu, wśród słoń- 
ca i cudnej przyrody! 

Podczas, gdy oddawał się podobnym 
myślom, nasz młody student oddalał się z 
miasta i ku wielkiemu swemu zadziwieniu, 
znalazł się na drodzedo cmentarza św. Jana, 
Ciekawość go zebrała zobaczyć raz jeszcze gro- 


bowiec Idy. Chciał się przekonać także, czy 
rzeczywiście grób Lucasa ;Helm znajduje się 
obok i czy wiadomość czerpana z kroniki o- 
każe się prawdziwą, przynajmniej co do tego 
punktu, 

„ Trudno mu przyszło na razie zoryento- 
wać się pośród tego labiryntu kamieni; na- 
gle, spostrzegł człowieka pochylonego ku zie- 
A ELO podniósł się, usłyszawszy za sobą 

roki. 


. — Jakto! to ty, Franz! — zawołał, po- 
Znając swego przyjaciela. — Opuściłem ciebie 
wczoraj tak późno w nocy, aty już tak wcze- 
Snie znajdujesz się w tem, wcale nie wesołem 
miejscu... 

— A przecież i ty także tu przysze- 
dłeś! — odpowiedział Franz głucho. — Widzisz 
sam, że podzielasz moje szaleństwo.... — Po- 
patrz! — dodał biorąe Henryka za rękę — o- 
bok grobowca, któremu przypatrywaliśmy się, 
grób Lucasa Helm... Nazwisko jego wypi- 
sane wielkiemi literami na tej tarczy herbo- 
wej... I nie dość na tem. Morowa zaraza, o 
której wspomina Johann Walter, uczyniła w 
tej epoce okrutne żniwo. Przeszło pięćdziesiąt 
kamieni grobowych nosi tutaj datę tego sa- 
mego roku i miesiąca ! 

— Rzeczywiście, jest to fakt niezaprze- 
czony, — odparł Verdiere —ale też do licha! 
wiele już lat upłynęło odkąd odegrał się ten 
straszliwy dramat. Jesteśmy w r. 1859. Słu- 
chaj bracie Franz, porzuć te niewczesne żale. 

jjmy naszem życiem, wróćmy do naszych 
zajęć. Jest dosyć smutnych rzeczy w około 
nas, nie potrzebujemy kłopotać się tem, co 
się stało temu przeszło trzy wieki... 

Lederbach nie nie odpowiedział i dał 
się wyprowadzić z cmentarza bez oporu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Era E Naji © Pana trzy- ; dalej: Od maja zaprowadzenie protektoratu 
SP niech żyje! L SE jj. Pan nasz Ce- | stało się rzeczą niemożliwą i trzeba było prze- 

SE prowadzić anneksyę. W d. 27 listopada, w dniu, 
w którym ówczesny minister spraw zagrani- 
eznych , Berthelot , powiedział: Madagaskar 
będzie na przyszłość posiadłością francuską i 
zwierzchnictwo nad wyspą przejdzie w inne 
ręce, — w owym dniu anneksya była rzeczą 
dokonaną. Nota okólna z dnia 11 lutego, ro- 
zesłana wszystkim mocarstwoma dla wyjaśnie- 
nia nowego położenia, mówiła o „objęciu te- 
rytoryum w posiadanie.“ Wszystkie mocar- 
stwa przyjęły ten cyrkułarz do wiadomości. 
Tylko lord Salisbury, co do Anglii i Olney 
w imieniu Zjednoczonych Stanów Ameryki 
północnej zastrzegli sobie prawa na Madaga- 
skarze, zagwarantowane w układach dawniej- 
szych. 

Bourgeois oświadczył na to otwarcie w 
swej odpowiedzi, że utrzymanie starych kon- 
traktów w mocy, ne da się pogodzić z sy- 
tuacyą, którą stworzył podbój wyspy. (Okla- 
ski z lewicy). Gabinet Meline a, jeżeli nie 
miał w zupełności burzyć dzieła swych po- 
przedników, nie mógł powracać do systemu 
protektoratu. Anneksya wymaga zaś przyzwole- 
nia parlamentu I Z tego to powodu gabinet 
Móline'a wniósł projekt tej ustawy. W chwili, 
gdy Francja przystępuje do rozwiązania wa- 
nego problematu zagospodarowania tej wiel- 
kiej kolonii, tworzy ona dla Francyi legalną 
rezerwę 1 odszkodowanie za poniesione przez 
Francję ofiary. (Oklaski). 

Minister dla kolonii p. Lebon zapewnił 
następnie, że wydatki z powodu administra- 
evi Madagaskaru będzie starał się utrzymać 
w granicach i podniósł, że dochody wyspy 
wkrótee wystarczą na pokrycie jej potrzeb. 

Po przyjęciu jedynego artykułu przedło- 
żenia, rozwinęła SIĘ dyskusya nad kwestyą 
zniesienia niewolnictwa na wyspie. Uznano 
zgodnie, że niewolnictwo na ziemi francu- 
skiej istnieć Nie może, a tylko dla zapobie- 
żenia rewolucji, która mogłaby wybuchnąć, 
gdyby od razu wyzwolono 500 000 do jedne- 
go miliona niewolników, postanowiono znie- 
sienie niewolnictwa przeprowadzić stopniowo, 
ala jak najprędzej. Zmierzający do tego po- 
rządek dzienny dep. de Mahy, przyjęto jedno- 
głośnie. 


Kimpfego z Lubyczy Królewskiej. Suszone ja 
rzyny i owoce na sposób amerykański J. Ró- 
żańskiego W Bochni. Kilimy z Towarzystwa tka- 
ckiego w Glinianach i pani Pauliny Mandel z 
Zarudzia oraz portyery (dim-dim) wiązowniekie; 
a przedewszystkiem znakomite i tanie sukna z 
niedawno założonej fabryki żywieckiej firmy Bo- 
gucki-Kossuth-Kamocki, na które zapowiada się 
eksport aż do Brazylii. 

— Z Izby sądowej. Ze Stanisławowa 
donoszą: Najwyższy trybunał zniósł wyrok tu- 
tejszego sądu, który zapadł w głośnej przed 
kilku miesiącami sprawie rabinów, stanisławow- 
skiego j tyśmienickiego, Goldtelda i Liebermana, 
oskarżonych o zbrodnię oszustwa (popełnionego 
przez wydanie, względnie namówienie rabinów 
do wydania zakazu używania drożdży 2 fabryki 
Wincentego Cygemberg Orłowskiego pod pozorem, 
że nie są rytualnie sporządzone). Rabini i Gold- 
feld zostali wtedy na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych uwolnieni, Lieberman zaś skazany 
na rok więzienia. Najwyższy trybunał zniósł 
powyższy wyrok Z powodu sprzeczności i %8rzą- 
dził nową rozprawę, która odbędzie się w sierp- 
niu b. r. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Czer- 
niowcach, Cecylia Schally, matka znauego księ- 
garza tamtejszego, W 63 roku życia. 

W Przemyślu, Tomasz Stypkowski, zast. 
naucz. gimnazyalnego, nagle na udar Serca. 

W Obartreux, we Franeyi, Feliks Prusi- 
nowski, b. oficer wojsk polskich. 


— Miejsca w bursie „Kościuszki“ w 
Złoczowie. Wydział Towarzystwa bursy im. 
Tadeusza Kościuszki w Złoczowie, rozpisuje na 
rok szkolny 1896/7 konkurs: a) na obsadzenie 
6 miejsce w bursie złoczowskiej, przeznaczonych 
dla uczniów złoczowskiego gimnazyum religii 
katolickiej bez różnicy obrządku i narodowości, 
którzy odznaczają się nauką i dobrymi obycza- 
jami. Przyjęci uczniowie zobowiążą się dopłacać 
Q zł. miesięcznie b) na 6 miejse dla tych 
uczniów, którzy mając powyższe warunki, zechcą 
być umieszczeni w bursie 2a opłatą całej nale- 
żytości. Odnośne podania należy wnieść do 18 
lipca b. r., na ręce dyrektora gimnazyum zło- 
czowskiego, do podań zaś ad a) należy oprócz 
świadectwa szkolnego Z ostatniego półrocza, do- 
łączyć także Świadectwo ubóstwa. 


— „Wiedza i klika“. Czytamy we Frem- 
denblacie : Na wczorajszem administracyjnem po- 
siedzeniu Towarzystwa lekarskiego powzięto u- 
chwałę, która w towarzystwie uczonych do rzad- 
kości należy. Profesor Adamkiewicz, który przed 
kilku laty, za zezwoleniem ówczesnego P. Mini- 
stra wyznań i oświaty bar. Gautscha, przybył 
do Wiednia w celu wypróbowania odkrytego 
przez siebie środka przeciw chorobie raka, i 
tutaj otrzymał odpowiedni ku temu materyał 
chorych na klinice prof. Alberta, uskarżał się 
kilkakrotnie w pismach fachowych na stawiane 
mu na klinice trudności i przeszkody. O ile 
wywody krakowskiego uczonego zachowane były, 
obok całej ostrości tonu, w granicach polemiki 


Sprawa pomieszczenia włościan została już 
także pomyślnie załatwioną. Komitet uzyskał 
mianowicie od zarządu Tow. „Skała“ przyrze- 
czenie, iż na przeciąg trwania obrad wiecowych, 
lokal tego Towarzystwa stanie dla nich otworem 
i to zupełnie bezpłatnie. 


_ % Towarzystwa politechnieznego. 
Zapowiedziana na dzień 28 b. m. wycieczka do 
Janowa, nie odbędzie się. 


— Egzamina dojrzałości w c. k IV 
gimnazyum we Lwowie, odbywały się od 5 do 
18 b. m. pod przewodnictwem e. k. krajowego 
inspektora szkół średnich p. Emanuela Dwor- 
skiego. Do egzaminu zgłosiło się 65 uczniów 
publicznych i 11 eksternistów. 

Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem 0- 
trzymali : Cisło Roman, Czajkowski Wincenty, 
Lewicki Stanisław, Meier Alter, Potulieki hr. 
Władysław, Rozwadowski Wincenty, Skałkow- 
ski Adam, hr. Stadnicki Stanisław. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Aszke- 
mazy Edmund (ekst.), Bańdur Stanisław, Basta 
Michał, Berger Ozyasz, Bolland Adolf, bar. Bro- 
nieki Eustachy, Byk Henryk, Chmielewski Bo- 
lesław, Czarnecki Mikołaj (ekst.), Eckiert Wła- 
dysław, Farb Abraham, Golezewski Stanisław, 
Gross Jerzy, Haas Adolf, Hirsch Filip (ekst.), 
Hoffmann Aleksander, Kahanne Kazimierz (ekst. ). 
Kiełbiński Jan (ekst.), Klarfeld Zygmunt, Kle- 
czeński Aleksander, Kołychanowski Franciszek, 
Krupski Henryk, Kublin Franciszek, Kuryłowicz 
Ludwik, Lisowski Aleksander, Machan Włady- 
slaw, Makowski Józef, Mendelski Michał, Mi- 
chalezewski Gustaw, Moyscowicz Józef, Mussil 
Czesław, Oleaczek Kazimierz (ekst.), Oprzędkie- 
wicz Władysław, Parylak Michał, Popowicz 
Zdzisław, Prinz Leib (ekst.), Rosmarin Józef, 
Schärt Pinkas, Schmidt Jerzy, Schmidt Wojciech, 
Sobański Władysław, Taube Aleksander, Wyro- 
stek Michał (ekst.), Kachnikiewicz Stanisław 
(ekst.). 

Czternastu abituryentów przypuszczono do 
egzaminu poprawczego po feryach z jednego 
przedmiotu, 5 publicznych i 2 eksternistów re- 
probowano na rok, odstąpił od ustnego egzaminu 
1 uczeń publ. i 1 eksternista. 


— 0. Paweł Smolikowski, generał 
zgromadzenia 00. Zmartwychwstańców, udał się 
do Ameryki północnej. Celem podróży O. Smoli- 
kowskiego jest rozpatrzenie się w kościelnych i 
religijnych stosunkach Polaków amerykańskich. 
Niektóre epizody ostatnich czasów rzucają na te 
stosunki światło niekorzystne i wskazują, że po- 


dróż znakomitego kapłana jest bardzo na czasie. 


— Śluby. W sobotę o godzinie 11 przed 
południem pobłogosławił ks. Arcybiskup Moraw- 
ski w swej kaplicy związek małżeński panny 
Heleny Gnoińskiej, córki p. Wincentego Gnoiń- 
skiego, posła na Sejm, prezesa Rady powiatowej 
złoczowskiej i członka Reprezentacyi krak. To- 
warzystwa wzaj. ubezpieczeń z Włodzimierzem 
hr. Russockim. Po obrzędzie kościelnym odbyło 
się śniadanie u rodziców panny młodej, poczem 
nowożeńcy wyjechali do Brodów. 


Zgromadzeni tórzyli 
tnie z zapałem. powtórzyli okrzyk trzykro- 
Nastąpiła weryfikacya protokoł 
. K RAZ $i r łu t A 
tniego posiedzenia i ża b pro >. 0 os a 
legacyi austryackiej. nięcie a2 sesyi Me- 


(IV posiedzenie Delegacyi wegierskiej). 


Na posiedzenia w dniu 19 b l 
gacya obradowała nad budżetem > | 
spraw zagranicznych. Sprawozdawca dr Falk 
zaznaczył, że P. Minister hr. Gołuchowski od 
| asia w zupełności położonym w Him 
a ziejom, to też Delegacya z zaufaniem ocze- 

iwać może dalszej jego działalności. Referent 
wnosi, aby przyjąć budżet, a P.: Ministrowi 
n e pir > i uznanie. Dele- 
ra rzyjęła Ą i ioski ' 
„sie ez dyskusyi wnioski spra- 

W dalszym ciągu przyjęła Dele 
krótkiej dyskusji ba A hadaa ły 
budżet Ministerstwa wojny zgodnie z pri: 
żeniami rządowemi. Następnie uchwalono bez 
zmiany kredyt okupacyjny. Delegacya wyra- 
A WED Ministrowi P. Kallayowi po- 
ziękowanie za jego ie r 
dać AR go obfitą w dodatnie rezul- 


(Ostatnie posiedzenie Delegzcyi węgierskiej) 
z RE Koloman Szall otwiera posie- 
a R zinie 8 popołudniu. Ze strony 
uch eM: ządu obecni PP. Ministrowie hr. 
ać. e generał Krieghammer, Kallay 
i irat Sterneck, a ze strony rządu wę- 
BEC prezes gabinetu br. Banfiy. 
rezydent odczytuje pismo rezydent 
Delegacji an j B a niem, n 
uchwały Delegacyi węgierskiej Są zupełnie 
zgodne z uchwałami Delegacji austryackiej, 
Uchwały tedy Delegacyi będą przedłożone do 
Najw. sankcyi. 

Wspólny Minister skarbu P. Kallay 
wypowiada z polecenia Najj. Pana podzięko- 
wanie i uznanie dla Delegacyi za szybkie i 
pomyślne załatwienie przedłożeń wspólne 
Rządu i za okazaną ofiarność. W końcu a 
raża w imieniu własnem i swoich kolegów 
gorące podziękowanie za uprzejmość i zaufa- 
nie okazywane wspólnemu Rządowi. 

Prezydent Koloman Szell przyjąwszy 
z należytą „ca wiadomości Najw. uzns- 
nie wypowiada słowa  podzi kowania wspól- 
nym PP. Ministrom i ich wów rem 
dalej prezydentowi i referentom komisyjnym 
za ich gorliwe, pełne poświęcenia i sumienne 
a panie w szybkiem załatwieniu zadań 

elegacyi. Spełniliśmy na:ze zadanie szybko 
lecz przytem gruntownie i przyjęliśmy wnie- 
sione przedłożenia bez zmiany, co nowym jest 
dowodem, że Delegacya zgadza się zupełnie 
na politykę wspólnych Ministrów i aprobuje 


| E 


KRONIKA 


Iwów, 22 czerwca. 


p JE. Namiestnik książę Eustachy 
anguszko, wyjechał wczoraj na parę dni do 
Gumnisk. a 


NA JE. Marszałek krajowy Stanisław 
6 Rh wyjechał dzić o godzinie 5 zrana 
rohowyża, celem zwiedzenia Zakładu fun- 


środki jakimi posługują się przy jej acyi hr j je, j ] 
E Tu A kak Radi: kk go A E Skarbka dla starców i sierót. Hr. Mar- W Kołomyi dnia 4 lipca pobłogosławiony Fo. ida » D SiE LAIN. 
że pomiędzy władzą wykonawczą a ciałami 3 0 06 wieczorem „ta, wo będzie związek małżeński pomiędzy p. Stanisła- | pomiędzy tymi, którzy 0 wartości środka inje- 
parlamentarnemi istnieje ta harmonia, która — C. k. Dyrekcya poczt zwraca uwagę | Wh Bugno, urzędnikiem c. K. kolei państwo- | kcyjnego przeciw rakowi wynalezionego przez 
tyle jest potrzebną do podniesienia powagi publiczności w jej własnym mteresie, że w celu wych i panną Maryą Osadcówną, córką p. Boh- | prof. Adamkiewicza nie mieli — lekko owie- 
aż ea m ej Monarchii i do wzmocnie- tek mienia i przyspieszenia doręczenia przesy” dana i Katarzyny 2 Romaszkanów. dziawszy — dodatniego mniemania, byli radca 
E a n KRA a A e Miśka 1) a RA do Wiednia, Budapesztu i innyoh — % Obserwatoryum c. k. Szkoły po Dworu Albert, radca Dworu Billroth, radea 
chanego wielkiego Króla Węgier. Delegaci nojdokładniejezym adresen, zawierając a 230. a ZERA R pod. i A 4 LRÓM Gia ast 
wydają trzykrotny pełen zapału okrzyk : „Niech m ek Raz wę dzielnicy iiad y Só, jako 10 rano 1826 ai NB M rrp k oz 
Żyje = atA „domu i o ile to możliwe, także ozna” ZOSSTWIEST rza a pod. tytułem „Klika i wiedza”, w których 
za = waz się posiedzenie i se- = ra i liczby drzwi. Z* |Ę |4 IR ist w najostrzejszy sposób wystąpił osobiście prze- 
Pa pocz — Zjazd, W dniu 7 lipca, przed r07 Ę d| F E ł RZE a Ua wydiinyj ne 
ęciem obrad Wi DM TE 38/8 g |SKA|5 2 | nauki, i między innemi uczynił im zarzut, Że 
e—a Wiecu katolickiego odbędzie 8% R 2 a ŠT | postąpili z nim nieuczciwie odstąpiono od re- 

k pm i 


urocz : 
konśereno AAT delegatów wszystkich polskich 
wyższa >i owarzystwa św. Wincentego. Rada 
zaproszenia ten "Towarzystwa rozesłała już 
dział członkó spodziewany jest bardzo liczny U- 
bal szybko ai gro aEzystwa, * rozwijając" się 
dzielnicy, j „tak pomyślnie zarówno W naszej 
gy Jak i w Poznańskiem. 
rogram nabożeństwa i zebrań delegatów 


Towarzystwa ś e 
beenie asiloa Wincentego został dopiero 0- 


zerwy, jaką względem dr. Adamkiewieza przy- 
najmniej publicznie zachowy wano... Postanowiono 
całą sprawę oddać pod osądzenie ©. k. Towa- 
21,6 | 9 wiecz. 1763 37/4 139, NNW 1 | 10 | rzystwa lekarskiego. Samej sprawy dotknął prof. 
Albert w jednym ze swych wykładów. Oświad- 
22/6|7 rano [763 45-150 W 2 4 |czył, że o ile napady dotyczą jego osoby, on je 
| | ignoruje. Idzie jednak 0 innych mężów 
Z O EN TN) nauki, a w pierwszym rzędzie mężów czynnych 
przy szkole wiedeńskiej i tutaj musi on — prot. 


zZ 
d9 
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Anneksya Madagaskaru przez 
Francyę. 


21/6 | 2 połud, [760 94-|-19 0 


Francuska lzba ów przyj i 

= f posłów przyjęła wię: 
kszością przeszło dwustu sześćdziesięciu gło- 
ż gros ustawy o uznaniu Madagaskaru 
za kolonię francuską. Uchwała ta zapadła 


na sobotniom posiedzeniu I k Najwyższa temperatura od 12 w potudni jstki i 
Oce A zby po dyskusji r . ; Ż OSUNĘ WE ie | Albert — przedewszystkiem zakomunikować re- 
M której minister spraw A a G w BD odbędzie się 0 godzinie g | dnia 21 czerwca do 7 rano dnia 22 czerwca b. r. iy aih eme o środku prof. Adam- 
-ie odpowiadając na ataki deput. Ba- | obrz. łać zk dnia 7-go b m. w katedrze była -26 7°C., najniższa -|-13'0'0. kiewicza. To się też stało. Następnie cały ma- 
Tryon tłómaczył , dla czego odstąpił od Następnie Ko» sam fak mylnie doniesiono). sa deszczu wynosił 132 mm. teryał zakomunikowano prezydyum Towarzystwa 
ego zapatrywania, iż protektorat jest godzinie 10 odbędzie się w “7 arometr stol w mierze. lekarskiego, a wydział po wyczerpującem zba- 


ni katolickiej 
OE Rynek 20, zebranie prezesów 
SEA: a reszcie o godzinie 8 na placu 
5y ) zie się walne zgromadzenie człon= 
ków Towarzyst BE g 
oście-Ucz „A wa św. Wincentego, na które 
i estnicy Wiecu, uprzejmie są proszeni. 


aa 57% daniu rzeczy, postawił wniosek wykluczenia 
) Podane stany barometru są zreduko- | prof. Adamkiewicza (który był cezłonkierma-kore- 
ak do poziomu morza i przy temperaturze | spondentem Towarzystwa). Na pełnem posiedze- 
000. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej | niu Towarzystwa po jednogodzinnej rozprawie, 


dla Francyi AE 
Francji korzystniejszy, niź anneksya, OTAZ 


wyjaśnił doniosłość prak i 
S rakt ą anI Ma- 
dagaskaru dla eaii. 7 je 


P. H Ae R. 
Hanotaux mówił mianowicie: Zarzu- 


cają mi, że przedt i : wysokości n metrów, należy w ogólności ; zabierało głos ki ja- 
T em oświadc ie 28 i s s ` ) 5 w której zabierało głos kilku mowców, potępia 
lan tektoratem. e span a E Bach urządzenia zebrania towarzyskie- i maga jąc stanowczo sposób walki dr. Adamkiewicza, 
Rih, energicznie protektoratu i gdyby gabinet 2A | wówseg A zaniechano, natomiast członko- pe) 0 Pogodnie. uchwalono 112 głosami przeciw 12 wyklucze- 
bota pozostał był n steru, bylibyśmy Tzbie M y Towarzystwa św. Wincentego do- **) 10 całkiem zachmurzone. nie prof. Adamkiewicza Z Towarzystwa lekar- 


lożą wszystkich starań, aby w wolnych od prac 
W kc chwilach współbraciom przybyłym W” 
łatwić 1 uprzyjemnić pobyt ich we Lwowie. 


rzedłożyli otata „1 Ac 
przedłożyli projekt układu o protektorat. (ie- skiego. 


nerał 
żej na gohesne byłby wówczas pozostał dłu- 
bował i S a rząd nie byłby dziś potrze- 
ie  wniesio przedłożenia, teraz przez Si" 
zycyjnych = Zdaniem jednego Z Opo- 
wypadkiem 8” p. Doumergue, jedynym 
wań rządu, a kte. wywołał zmianę zapatry- 
całej Francyi óy mowca ów, sam jeden W 
na rządu. WE za katastrofę : jest zmia 
energicznie, a di Doumergue protestuje 
ak — Brad a ca lewica wszczyna ha- 
cę, aby nie n u Izby Brisson, wzywa lewi- 
nienia się szczuplała praw ministra bro- 
ię przeciw atakom). Hanotaux mówi 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 23 czerwca 1896. 


— % nieustającej wystawy przemy- 
słu krajowego. Dotychczas wzięło udział w — Szezęka w żołądku. Czytamy w 
wystawie 84 firm przemysłowych krajowych jod | dziennikach warszawskich: Fatalny wypadek 
9) marca t.j. od otwarcia wystawy do 20 | Spotkał onegdaj p. G., jednego z urzędników ko- 
czerwca zwiedziło wystawę 45%0 osób, między lejowych. Pijąc szybko kufelek piwa, pan G. 
zwiedzającemi było kilkunastu agentów zagra- połknął sztuczną szczękę, która zagrzęzłszy W 
nicznych. Okazów wystawionych sprzedano za krtani, na razie zagrażała mu uduszeniem. Szybko 
44170 zł. przywołany lekarz, Z trudnością tylko zdołał 

Na eksport nadają się najwięcej tanie wy- przepchnąć szczękę do żołądka, gdzie do tej 
roby z huty szkła w Żółkwi. Wyroby trwałe | chwili jeszeze pozostaje, gdyż biedny p. G. nie 
powroźnicze z Radymna. Wyroby koszykarskie | może się dotychczas zdecydować na operację. 
w ogóle. Likiery i znakomite starki Baczewskie- — Zatrute pomarańcze. W Peters- 
go ze Lwowa. Europejskiej sławy jarzębiaki | burgu otruło się w tych dniach kilkoro ludzi 
izdebniekie. Nadzwyczaj tanie i dobre konserwy pomarańczami, które mając przedstawiać owoce 


a Rozkwaterowanie gości, przyby- 
wających na wiec katolicki, będzie wygodne i 
tanie. Właśnie p. Krzysztof Janowicz, imieniem 
właścicieli czterech pierwszorzędnych hoteli Lwow- 
skich (Imperial, Grand, Centralny i George'a): 
oświadczył komitetowi, iż przez cały czas trwa- 
nia wiecu, pokój z dwoma łóżkami, wraz z u” 
sługą, Światłem, pościelą będzie kosztował we 
wspomnianych hotelach 1 zł. od łóżka. W ho- 
telu Krakowskim pokój taki będzie kosztował 
nawet 80 ct. od osoby. 


+ 


im tak często zarzucają, że zdolni oni tyłko do 
sporadycznych porywów, i to w dodatku nie- 
stety z motyką na słońce, to książka Koźmiana 
w przekładzie dla Europy przystępnym, najlepiej 
tę opinię sprostować może. Bo nieuprzedzony 
cudzoziemiec przekona się z niej, źe Polacy po 
ostatnim z tych porywów, tak tragicznym za- 
kończonym pogromem, poznali dokładnie, czego 
im się wystrzegać należy, przeszli przez zupełne 
przeobrażenie wewnętrzne, że trzeźwiejsze umy- 
sły spostrzegły, że inną drogą kroczyć trzeba i 
drogę tę wskazały, prowadząc jej szlakiem roz- 
sądniejszą społeczeństwa większość ; przekona 
się dalej, że patryotyzm szkodliwy u Polaków, 
przetworzył się w ton inny, nie burzący, ale 
budujący patryotyzm polityczny, którego tak 
świetne skutki w ziemiach polskich pod berłem 
Habsburgów oglądać można; przekona się wre- 
szcie, jeżeli bez uprzedzenia, a sumiennie książ- 
kę rzeczoną przeczyta, że uleczonem, albo przy- 
najmniej uleczalnem jest społeczeństwo, w któ- 
rem tak śmiało, choć z bolem, do własnej rany 
nóż przykładają, aby wyciąć to, co dla organi- 
zmu zakaźnem, a tak temu organizmowi nor 
malny bieg i zdrowie zapewnić. I dlatego uwa- 
żamy to puszczenie książki Koźmiana w prze- 
kładzie niemieckim na szerszą, europejską arenę, 
za fakt dla nas pomyślny, rozumnie patryoty- 
czny i polityczny. 


te z czerwoną treścią t. zw. króle, zaprawione 
były fuksyną. 

— Katastrofa na morzu. Do Londynu 
przybyło onegdaj trzech majtków, ocalonych z 
rozbicia okrętu „Drummond-Castle*. Rozpoczęto 
zbieranie składek dla osieroconych rodzin. Rze- 
czoznawcy utrzymują, iż przyczyną nieszczęścia 
było niedocenienie chyżości statku. Wskutek tego 
kapitan nie przypuszczał, że się znajduje tak 
blisko niebezpiecznego miejsca. Komendantem pa- 
rowca był Świeżo mianowany kapitan Prerre, 
który po raz pierwszy w tym charakterze po- 
dróż morską odbywał. 


— Powodzie w Japonii. Liczbę osób, 
które zginęły podczas ostatniego zalewu mor- 
skiego, podają na 10.000. Zalew rozszerzył Się 
od strony północnego wybrzeża na 70 mil w 
głąb kraju i zniszczył wiele miast. 


pE 


Notatki literacko-artystyczue. 


annann 


Akademicy lwowsey w latach 1817 
do 1819. Dr. Bronisław Czarnik ogłasza na- 
stępującą prośbę : 

Przygotowując teraz właśnie do druku 
pracę o Towarzystwie literackiem akademików 
łwowskich w latach 1817—1819, zwracam się 
z gorącą prośbą o przyjście mi z pomocą do 
wszystkich tych, którzyby mi mogli czyto do- 
starczyć jakichkolwiek rękopiśmiennych mate- 
ryałów do powyższego przedmiotu, czyto udzie- 
lié wskazówek, gdzieby tych materyałów nale- 
żało szukać. W pracach Towarzystwa tego 
brali udział: Walenty Chłędowski, Sebastyan 
Januszkiewicz, Stanisław Jachowicz, Karol 
Skwarczyński, Franciszek Kirchner, Jan Julian 
Szczepański, Franciszek Wilczyński, Wawrzyniec 
Kutowicz, Kajetan Petuł , Eugeniusz Brocki, 
Franciszek Ciołkosz, Józef Wesołowski, Kajetan 
Słama, Aleksander Lityński, Mateusz Sartyni i 
Józef Syktowski. Przysłane mi łaskawe doku- 
menta zwrócę natychmiast po ukończeniu pracy. 

Dr. Bronisław Czarnik, 
wicekustosz Zakładu nar. im. Ossolińskich. 


Koncert p. Abendroth we środę 24 
b. m. w sali Domu Narodnego odbędzie stę ze 
współudziałem panny St. Markiewiczówny il j3b 
Fr. Neuhausera. Program jest następujący : 1. 
Beethoven, Sonata F-dur p. Markiewicz. 2. Ros- 
sini, Arya z „Semiramis“ p. Abendroth. 3. 
Chopin, Scherzo H-moll p. Markiewicz. 4. a) 
Schweizer, Pieśń; b) Bizet, Serenada p. Abend- 
roth. 5. a) Leszetycki, wale i melodya ; b) We- 
ber, „Perpetum mobile“ p. Markiewicz. 6. a) 
C. Engel, Serenada ; b) St. Niewiadomski, „Le 
printemps“; e) Kratzer, Mazurek p. Abendroth. 
Początek o godzinie 8. Bilety nabywać można w 
księgarni Jakubowskiego i Zadurowicza a w dzień 
koncertu wieczorem przy kasie. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera, w teatrze letnim: 

Dziś, w poniedziałek, występ Mieczysława 
Frenkla, artysty teatrów rządowych warszaw- 
skich „Dwór we Władkowicach*, komedya wł 
aktąch Z. Przybylskiego. 

We wtorek, drugi występ Mieczysława 
Frenkla „Porwanie Sabinek“, -komedya w 4 
aktach P. i F. Sehónthana. s 

We środę, trzeci występ Mieczysława Fren- 
kla „Wicek i Wacek“, komedya w 4 aktach Z. 
Przybylskiego. 

We czwartek, czwarty występ M. Frenkla 
„Nerwowi*, komedya w 3 aktach W. Sardou. 
Z powodu wyścigów początek o godz. 8. 

W piątek, piąty występ M. Frenkla „Klub 
kawalerów“, komedya w 3 aktach Bałuckiego. 
Początek o godz. $. 

W sobotę, szósty występ M. Frenkla „Do- 
ktor z musu*, komedya w 3 aktach Moliera. 
Początek o godz. 8. 

W niedzielę, siódmy występ M. Frenkla 
„Państwo Wackowie*, komedya w 4 aktach Z. 
Przybylskiego. Początek o godz. 8. 


Przekład niemiecki dzieła Koźmiana. 
(St. von Koźmian. Das Jahr 1863. Polen und 
die europäische Diplomatie. Deutsche Bearbeitung 
von Dr. S. R. Landau. Wien. Verlag von K. 
Konegen. 1896). 

Lubujący się na starość w interviewach 
książę Bismarck, który ze swego niadobrowol- 
nego zacisza w ten przynajmniej sposób puszcza 
w Świat niemiecki rady i wskazówki, a częściej 
zawistne żale i żółciowe krytyki, przyjmował 
zeszłego roku w Friedrichsruh także i jednego 
dziennikarza polskiej narodowości. Rozmowa, 
najpierw ogólna, zeszła z kolei i na polskie 
sprawy. Z właściwą sobie zawziętością mówił 
były kanclerz o Polakach, utrzymywał, że na- 
leżą oni juź do przeszłości, że każde z małych 
państewek na Bałkanie więcej ma od nich i racji 
bytu i wewnętrznych warunków rozwoju; przy- 
pisywał zaś to wszystko właściwościom chara- 
kteru polskiego, a mianowicie rzekomemu bra- 
kowi w społeczności polskiej samopoznania po- 
litycznego. Gdy mu interlokutor odparł, że lite- 
ratura polityczna nasza, z ostatnich lat miano- 
wicie, wręcz przeciwnych temu twierdzeniu do- 
starcza dowodów, przyczem zacytował wyszłą 
właśnie świeżo z pod prasy drukarskiej „Rzecz 
o roku 1863“ Stanisława Koźmiana, odrzekł 
Bismarck, że sprawozdanie z tej książki w je- 
dnym z dzienników wiedeńskich czytał, lecz że 
właśnie w tem, że ta książka tylko po polsku, 
a więc w języku dla Europy niezrozumiałym 
wyszła, nowy tylko dowód braku politycznego 
zmysłu Polaków upatrywać może. 

Otóż nie sprawdziło się to twierdzenie nie- 
nawistnego księcia. Leży właśnie przed nami 
niemieckie tłómaczenie książki Koźmiana, doko- 
nane przez znanego tutejszego publicystę dr. S. 
R. Landaua. Z trzech tomów polskiego orygi- 
nału, zrobił się w opracowaniu niemieckiem tom 
jeden, ale spory, Z opuszczeniem jedynie tych 
ustępów, które dla obcej publiczności mniej przed- 
stawiały interesu i mniejszej były wagi. 

Czy dobrze się stało, że książka ta będzie 
odtąd dla cudzoziemców przystępną ? Gdyby się 
dowodu użyteczności tego tłómaczenia a contra- 
rio szukać chciało, znalazłoby się go choćby w 
przytoczonej co dopiero odnośnej uwadze najwię= 
kszego polskiej narodowości wroga. Ale nie ona 
to spowodowała sporządzenie niemieckiego wyda- 
nia książki. Spowodowało je mądre, uczciwe 
przekonanie, że tacytowskie domestica mala 
tristitia operienda tylko w szczęśliwych i w 
normalnych warunkach rozwijających się społe- 
czeństwach zastosowanem być może. W takich 
społeczeństwach zasłona smutku rzucona na nie- 
dolę wewnętrzną jest strażą dobrej sławy, 8 
przez to samo warunkiem siły. Co innego atoli 
w społeczeństwach takich, jak nasze, które się 
w trudzie i znoju dobijać muszą, aby im w 
świecie to narodowe znaczenie zwrócono, jakie 
się im należy. Tam trzeba złożyć dowody doj- 
rzałości, która do tego znaczenia uprawnia. Naj- 
wyższym zaś tej dojrzałości stopniem jest samo- 
poznanie. 

Jeżeli o Polakach najdziwaczniejsze jeszcze 
na szerokim świecie panują wyobrażenia, jeżeli 


P. Mieczysław Frenkel ulubieniec i 
wychowanek lwowskiej sceny przybył wezoraj 
z Warszawy a dziś rozpoczyna w letnim tea- 
trze szereg gościnnych występów w swych naj- 
lepszych rolach. Mamy nadzieję, że publiczność 
licznie gromadzić się będzie na występy tego 
znakomitego artysty. 


000 Vadis” Sienkiewicza, 


RPO OE 


Viniciusz zaś prowadzi rozmowę z Ly- 
gią. Głos jego staje się coraz ciehszy, coraz 
bardziej miękki. Cisnąc rękę dziewczyny w 
swej dłoni, mówi on jej o najwyższem szczę- 
ściu, jakie jest na świecie. Bogactwa, sława, 
władza — czezy dym! 

Prosty śmiertelnik, gdy mu przy piersi 
dysze pierś droga i gdy całuje usta kochane, 
szezęśliwszy jest niż Cezar... 

Mówi z cicha a namiętnie, ogarnia ją 
wzrokiem, a słowa te i spojrzenia płomienne 
onieśmielają ją, lecz zarazem napełniają roz- 
koszą. Zdaje się jej, że Viniciusz spiewa ja- 
kąś pieśń dziwną, że mówi coś takiego, co 
w niej już było poprzednio, lecz drzemało 
dotąd niezrozumiane. I to coś, niezrozumiane, 
drzemiące, budzi się w niej nagle.... Budzi 
się poczucie zmysłowe w odpowiedzi na zmy- 
słową a potężną żądzę Vinieiusza. 

A on poczyna pragnąć jej jeszcze bar- 
dziej. „Muszę ją mieć!* — woła do Petroniu- 
sza, wracając z nim z domu Aulusów. „Gdym 
objął jej rękę, owionął mnie ogień. Chciał- 
bym całować jej usta aż do bolu. Chciałbym 
słyszeć jej krzyk w moich ramionach...* On 
gotów zabić Aula i Pomponię, byle posiąść 
Lygię... Krew namiętna burzy się w tym du- 
mnym potomku konsulów, nieznającym oporu. 


rafinowany, a prosto zmierzał do celu. Oto 
Lygia uchodziła za córkę króla Lygów, który 


jutrz pod dachem 


sić wrażenia. Patrzą bo na nią czyste oczy 
nej Acte, patrzy wzrok spokojny a krytyczny 


Tigellina i podłe Aferai zamglone pijaństwem 
Vittelliusza i poetyczne Lucanusa i wyiskrzone 
rozpustą Kryspinilli i wyuzdane, złe a piękne 
Poppei, a nad wszystkiem i wszystkimi góruje 
rozkoszy chciwy, próżności pełen, zimny i ba- 
dawczy wzrok 
słowie biesiadników, w każdem drgnieniu ich 


ność, zawiść, pochlebstwo i pycha, rozpasana 
zmysłowość i rozpusta, panują tu wszechwła- 
dnie, wśród upajającej woni, wśród tonów lu- 


Ale zarazem czuje on, że ta namiętność jest 
inna, niż owe żądze, które się w nim nieraz 


budziły, a które gasły w zaspokojeniu. On 
chce ją mieć” w domu swoim na życie całe, 
dopóki głowa jego nie będzie tak biała, jak 
szczyt Soracte w zimie... 

A że ta namiętność jest inna, więc go 
też dręczy srożej. Jakże ją zaspokoić? W bez- 
sennych nocach on każe chyba ćwiczyć któ- 
rego z niewolników, aby jękami jego zagłu- 
szyć swoją tęsknotę. Ale esteta Petroniusz 
powiada, że to są zachcianki cieśli z Saburry. 

„Więc skoro nie ma rady, Viniciusz zde- 
cyduje się na wszystko, nawet na czyn naj- 


szaleńszy — na poślubienie Ligii. Niech ona 


oprzędzie drzwi jego domu, niech je namaści 
tłuszczem i niech siądzie, jako żona przy je- 
go ognisku !... 

Zaiste, dla potomka konsulów to zamiar 


bardziej szalony, niż wszystkie poprzednie. 
Zabić Aula i Pomponię, aby posiąść Lygię — 
to rzecz zrozumiała ; kazać chłostać na śmierć 
niewolników dla rozrywki — to rzecz zwykła, 
choć dla wykwintnego Petroniusza nadto pro- 
stacka; lecz Lygię poślubić — to już szczyt 


szaleństwa. Petroniusz znajdzie inny sposób, 
stokroć właściwszy i zaręcza Vinieiuszowi, że 
za dni kilka boska Lygia będzie w domu je 
go spożywała ziarno Demetry.... 

— Jesteś większy niż Cezar! — woła 


zachwycony Viniciusz i godzi się na wszyst- 


ko, chociaż wie, że to może być tylko wyra- 


finowany środek przemocy, któryby wydarł Ly- 
gię Aulusom, a rzucił ją w jego ramiona. 


Pomysł Petroniusza był też bardzo wy- 


miał ją powierzyć Rzymianom, jako zakładni- 


czkę. W tym charakterze winna ona była po- 
zostawać pod opieką samego Cezara i sena- 


tu — musiała zatem być wydaną Neronowi.... 
. Na prośbę Petroniusza, Neron upomniał 
się o swoje prawa i Lygia, wydarta Aulusom, 


żegnana ich łzami i błogosławieństwem chrze- 


ściańskiem Pomponii, znalazła się już naza- 
światowładnego Aheno- 
barba. 

Uczta u Nerona.... Wśród piękności, roz- 
sianych w arcydziele sienkiewiczowskiem, ta 
uczta — to może najwspanialszy obraz pod 
względem rozmaitości barw i plastyki. 

Wierny założeniu swemu, pominąć go 
muszę, bo wśród tej uczty zajmuje mnie tylko 
Vinielusz i Lygia, a zwłaszcza ten pierwszy, 
który pozdrowiwszy „najpiękniejszą z dziewie 
na ziemi i z gwiazd na niebie*, nie widzi po 
za nią nie i nikogo. 

A natę ucztę Sienkiewiez pozwala nam 
patrzeć rozmaitemi oczyma i rozmaite odno- 


Lygii, patrzą wygasłe oczy opuszczonej a wier- 


wykwintnego Petroniusza, patrzą bystre oczy 


Nerona, szukający w każdem 


nerwów uznania i chwalby dla siebie. Próż- 


tni i nabliów, wśród spiewów i deklamacyj, 
wśród blasków i przepychu. Poezya zmysłów 
ogarnia wszystko i wszystkich... 

Trzebaby siły a zarazem prostoty pędzla 
Botieelliego, Corregia, Rubensa, trzebaby nie- 
raz jaskrawych barw z palety dzisiejszych im- 
presyonistów, aby we wszystkich odcieniach 
i w całej pełni oddać na płótnie choć jedną 
chwilę z tej uczty, podczas której talent, 
mądrość i dzielność, pijaństwo i rozpusta, 
nikczemność i tchórzostwo łączą się razem 
w hołdzie uwielbienia, a w uczuciu tajonej 
pogardy dla ukoronowanego histryona; w któ- 
rej wiarołomstwo i zbrodnie Poppei czczone 
są jak cnoty; w której dziewicza czystość 
Lygii ukrywa się wstydliwie wobec rozpasa- 
nia Nigidii czy Kryspinilli; w której naj- 
wyuzdańszej ohydzie służą zgodnie i wytworna 
kultura Petroniusza i rzeczywiste natchnienia 
poetów i mądrość filozofów ; w której wszystkie 
skarby postępu i cywilizaeyi deptane są no- 
gami wszechwładnego tyrana, 

Na ten widok myśli Lygii spłoszyły się, 
chociaż i ją zdumiewa ten świat, a olśniewa 
jego zewnętrzna piękność. Zmuszona przyby- 
ła na ucztę, a teraz chee być na niej, bo 
pragnie usłyszeć ten miły i upodobany głos, 
który brzmiał jak pieśń, a mówił o miłości. 

I nagle zabrzmiał znowu obok niej. Ža- 
lęknionej, Viniciusz zaręczał, iż ona jest jego 
duszą, więc będzie jej strzegł jak własnej du-- 
szy i nie pozwoli jej pozostać w domu Ceza- 
ra. Spoczywając przy niej przy stole biesia- 
dnym przenikał i pieścił ją wzrokiem, a upa- 
jał słowami; wśród gwaru i muzyki, wśród 
woni kwiatów i arabskich kadzideł, byli sa- 
mi wśród tłumu; młodzi, piękni i pociągają” 
cy się ku sobie nawzajem. Jej piękność co- 
raz bardziej burzyła jego krew i upajała zmy- 
sły, więc szeptał jej wyrazy coraz słodsze i 
coraz „wdzięczniejsze, a Lygii policzki poczy- 
nały pałać, serce biło coraz mocniej, usta 
rozchylały się, jakby z podziwu. Strach ją 


pod dżokejem Hyamsem; drugi 
trzeci „Helenor.* 


brał, że takich rzeczy słucha, a jednak nie 
chciałaby uronić ani jednego słowa.... Chwi- 
lami podnosiła na Viniciusza wzrok świetli- 
sty, który zdawał się wzywać: „mów dalej !* 
I ogarnęła ją słodka niemoc... A on był co- 
raz bledszy; nozdrza rozdęły mu się jak u 
arabskiego konia. Pochwycił Lygię za rękę i 
ciągnąc ją ku sobie, zaprzestał szeptać rzeczy 
dobre i słodkie, a rzekł nagle: Ja ciebie ko- 
cham, boska moja... kochaj mnie! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 

Adam Krechowiecki. 


Wyścigi kome w Krakowie, 


PP PA A 


Kraków, 20 czerwca. 
(Jh) Nareszcie ochłodziło się trochę i 


dłatego już dzisiaj większe zapanowało oży- 
wienie na torze wyścigowym. 


Biegów było 6. 
I. Nagroda Resursu. Handicap 2000 ko- 


ron, z których 1600 koron zwycięzcy, 400 
drugiemu koniowi. 
koni wszystkich krajów. Meta 1200 metrów. 
(Zamknięto 1 czerwca z 16 podpisami). 


Dla 3-letnich i starszych 


Startowały 4 konie: „Zazula“ St. Szre- 


niawy, „Gavarni* (faworyt) 8-letni gniady o- 
gier barona Gustawa Springera; „Kominek.“ 
58-letni karogniady ogier p. Władysława Schin- 
dlera; „Helenor,* 3-letni kasztanowaty ogier 
por. 
karogniada klacz p. Feliksa Scazighino. 


Gust. Giesecke; „Hrabianka,* 8-letnia 
Do mety przybył pierwszy „(avarni* 
„Kominek,“ 


Totalizator płacił 5:13; place 46 i 87. 

II. Bieg sprzedaźny dwulatek. Nagroda 
2000 koron, z których 1600 koron zwycięzcy, 
400 koron drugiemu koniowi. Dla 2-letnich 
koni wszystkich krajów. Meta 1000 metrów. 
(Zamknięto 8 czerwca 6 podpisami). 

Startują 4 konie: „Hetiire,* kasztano- 
wata klacz p. Aleksandra Lederera; Frinya,* 
gniada klacz Mr. Rosćgo; „Lady Ila,“ gnia- 
da klacz p. Fel Scazighino; „Matabele,“ gnia- 
da klacz p. Wład. Schindlera. 

U mety pierwsza „Fránya,“ druga „He- 
täre,“ trzecia „Lady Ila.“ 

Totalizator 5:11; place 85 i 50. 

Zwycięzcę sprzedano za 8.100 koron. 

HI. Nagroda dam. Bieg z płotami. Pa- 


nowie jeżdżą. Nagroda honorowa i 2000 ko- 
ron, z których nagroda honorowa i- 1400-ko- 
ron zwycięzcy, 400 koron drugiemu; 200 EO- 
ron trzeciemu koniowi. 
szych koni wszystkich krajow. Meta 2800 m. 
(Zamknięto 8 czerwca z 12 podpisami). 


Dla 4-letnich i star- 


W biegu tym jeździli panowie. Zwycię- 


żyła „Corinna,“ 4-letnia (iemno-gniada klacz 
È Roberta Lebaudy; jeździec porucznik Chme- 
arz. 
4-letni 
Hoffmanna ; 
Trzecią była „Čsal a leany,“ 5-letnia kaszta- 
nowata klacz porucznika hr. Orsicha z 1 pul- 
ku ułanów. 


Drugi przyszedł do mety „Gladiator,“ 
gniądy ogier rotmistrza Leopolda 
jeżdziec porucznik p. Koller. 


Totalizator 5:7; place 28 i 24. 
IV. Nagroda Prezesowska. 4000 koron, 


ofiarowane przez Towarzystwa Międzynarodo- 
wych wyścigów konnych w Krakowie Roma- 
na hr. Potockiego, z których 3400 koron zwy- 
cięzcy, 600 koron drugiemu koniowi. Dla 
wszystkich 3-letnich i starszych koni wycho- 
wanych w Galicyi, Królestwie Polskiem lub 
Rossyl. Meta 2000 m. (Zamknięto 1 czerwca 
z 7 podpisami). 


biegu tym zwyciężył „Biegun“, 3-le- 


tni gniady ogier p. Wład. Schindlera. Dru- 
gim był „Zawadyaka*, 3 letni ciemno-gniady 
ogier hr. Jana Tarnowskiego z Uhorzelowa. 
Trzecią „Pogoda“ 3-letnia gniada klacz hr. 
Jana Tarnowskiego z Chorzelowa. 


Totalizator 5: 6. Place zwrócono. 


V. Nagroda rządowa. 3000 koron, ofia- 
rowana przez c. k. Ministeryum rolnictwa. 
Dla 3-letnich i starszych ogierów i klaczy 
austro-węgierskich. Meta 3000 m. (Zamknięto 
1 czerwca z 9 podpisami). ý 

. Do biegu tego stanęły tylko dwa ko- 
nie: „Gretchen*, 6-letnia kasztanowata klacz 

Wład. Schindlera i „Benoitou*, 3-letni 
gniady ogier br. Gust. Springera. 

0d początku do końca prowadził bieg 
„Benoiton* ; za nim w pewnej odległości szła 
„Gretchen“. 

Totalizator 5: 6. 

VI. Nagroda Austryackiego Joekey-Clu- 
bu. 5000 koron, ofiarowanych przez Austrya- 
cki Jockey-Club, z których 3000 koron zwy- 
cięzey, 1500 koron drugiemu, 500 koron trze- 
ciemu koniowi. Dla 8-letnich i starszych kon- 
tynentalnych ogierów i klaczy z wyklucze- 
niem koni francuskich. Meta 2000 m. Zam- 
knięto 1 czerwca z 11 podpisami). 

_W biegu tym przyszedł pierwszy do me- 
ty „Vignola“, 38-letni gniady ogier br. Gust. 
Springera; jeżdziec dżokej Hyams. Drugim 
był „To-on*, 38-letni gniady ogier p. Fel. 
Scazighino; trzecim 38-letni gniady ogier p. 
Wład. Schindlera „Genius“. 

Totalizator 5: 6. Place 30 i 86. 

Do siódmego biegu stanął tylko „Si- 
mon Renard“, sk. gn. wałach p. Rob. Le- 


baudy. Z powodu groźnego przeciwnika wy- 


cofano inne konie i dlat ieg się nie od- 
był a tego bieg się nie od 


, .. Kraków, 21 czerwca. 

._ (9h) Dzisiejszy ostatni dzień wyścigów 
fota paliw, Pogody zgromadził bardzo 
ność ; j 
a R Dr RC atrakcyjnym było 

a ów było siedm. 

a> Nagroda Wandy 2400 koron, z któ- 
dych 2000 koron Rada 400 koron dru- 
giemu koniowi. Dla £-letnich ogierów i klaczy 
wychowanych w Galieyi, Królestwie Polskiem 
albo Rossyj. Meta: 900 m. Zamknięto l czer- 
wca z 5 podpisami. 

Startują 4 konie: „Neptun“ kasztano- 
waty ogier hr. J. Potockiego; „Toga“, gniada 
klacz p. Feliksa Seazighino; „Margoszać, ka- 
sztanowata klacz p. Wł. Schindlera ; „Pro- 
test*, gniady ogier hr. Jana Tarnowskiego z 
Chorzelowa 

U mety pierwsza 
„Protest“. 


izator 5: 8, 10: 17, 50: 87. Place: 


„Margosza“, drugi 


II. Nagroda rządowa 3000 koron, ofia- 
rowana przez e. k. Ministerstwo rolnictwa. 
Dla 4-letnich i starszych kontynentalnych o- 
g!erów i klaczy z wykluczeniem koni francu- 
skieh, które ogółem 40.000 koron jeszcze nie 
wygrały. Meta 2800 m. Zamknięto 1 czerwca 


z 8 pni. 
tartują dwa konie: pierwszy 
„Weatherstar*, 4-letni KR orieć ir M H 


nyady; drugi „Barinkay“, 5-letni ox; 
gier br. Nat. Rothschilaa, © C77 Saiady 0- 

Totalizator : 5: 6, 10: 12, 50: 64. 

p III. Krakowskie Derby, Nagroda 40.000 
poron, z których 32.000 ` koron zwycięzcy, 
5000 koron drugiemu, 2000 koron trzecie- 
mu koniowi, Dla 3-letnich kontynentalnych 
ogierów i klaczy. Meta 2400 m. Zamknięto 
dnia 15 grudnia 1895 z 19 podpisami. 

Startują 8 konie: pierwszy u mety słyn- 
ny „Weathereock*, gniady ogier hr. Emery- 
ka Hunyady; drugi „Proponent* kasztanowaty 
ogier hr. And. Hadik- Barkoczy. Trzeci 
„Joschko* kasztanowaty ogier br. Nat. Roth- 
schilda. 

Totalizator 5: %, 10: 14, 50: 78. Place 
27, 28. 
Iv. Bieg pocieszenia. Nagroda 2.000 
koron, ofiarowana przez Austryacki Joekey- 
Olub, z których 1600 koron zwycięzcy, 400 
koron drugiemu koniowi. Dla 2-letnich i star- 
szych kontynentalnych koni z wykluczeniem 
koni francuskich, które podczas meetingu w 
Krakowie 1896 w biegach płaskich u startu 
stangły, ale nie zdobyły pierwszej nagrody. 
Meta 1.200 m. (Zamknięto 8 czerwca z 19 
podpisami). 

Startują 3 konie: pierwsza u mety 
„Bottine“, 2-letnia gniada klacz p. Roberta 
Lebaudy. Druga „Błyskawica“, 2-letnia ka- 
sztanowata klacz hr. Józefa Potockiego. Trze- 
ci „Helenor“, 3-letni kasztanowaty ogier pod- 
por. Gust. Giesecke. 

Totalizator 5: 6, 10: 18, 50: 66. Place 
32, 51. i 

. V. Pożegnalny Handicap. 2000 koron, 
olisrowanych przez Austryaeki Jockey-Olub, z 
których 1600 koron zwycięzcy, 400 koron dru- 


giemu koniowi. Dla 3-letnich i starszych kon- | d 


tynentalnych koni z wykluczeniem koni fran- 
cuskich. Meta 2000 m. (Zamknięto 8 czerwca 
z 19 podpisami). 

., Startują 4 konie: Pierwszy u mety „Co- 
riolan*, 83-letni kasztanowaty ogier p. Aleks. 
Lederera, Drugi „Dobrou-noc*, 8-letni kaszta- 
nowaty ogier hr. Józefa Giżyckiego. Trzeci 
„To on“, 3-letni gniady ogier p. Fel. Sca- 
zighino. Ozwarta „Madelaine“ 4-letnia klacz 
br. Gustawa Springera. 

potalizator 5: 9, 10: 18, 50: 94. Place 


i „VI. Nagroda Wisły. Bieg z  płotami. 
landicap. 2000 koron, z których 1600 ko- 
zon zwycięzcy, 400 koron drugiemu koniowi. 
Dia koni wszystkich krajów. Meta 2400 m. 
(Zamknięto 8 czerwca z 11 podpisami). 

n Startują 4 konie. Pierwsza u mety „Ni- 
non A 4-letnia kasztanowata klacz p. Fel. Sca- 
zighino. Drugi „Gladiator“, 4-letni gniady 
ogier rotm. Leopolda Hoffmanna. 


Totalizat e ' 
Place 121, gy 5: 69, 10: 188, 50: 690. 


1 


Po tym biegu ; 6 ał 
tów, 2 gu odbył się match (6 pio- 
hr. e m. o 100 zł.) między p. Józefem 


ogierze et wej na 4-letnim kasztanowatym 
SOB Pierwszy hr. Baworowski 

Wr zator 5: 14, 10: 29, 50: 146. 

- Wielkie Krakowskie Steeple-chase. 


Nagroda 6000 , 
zwycięzcy, 1400 py, Z których 4000 koron 


“Y Koron drugiemu, 600 koron 
A 109. ów Dla Eni wszystkich kra- 
podpisami), © m. (Zamknięto $ maja z 11 


Startuje 5 k . 3 
da ~ 9 Koni: „Sous-presse” st. gnia- 
ku acz porucznika Józefa sda z 12 puł- 
ka Rud. Gór „Elly*, 6-letnia klacz poruczni- 
wałach Bał APA „Simon Renard*, st. gn. 
szt a | Lebaudy ; Broisz*, st. ka- 
Maku ate, „wałach rotm, Wład. Kundla z 8 
kla M TOW ; „Telimena“, 6-letnia gniada 

acz hr. Jana Tarnowskiago z Chorzelowa. 


a porucznikiem H. Eltzem na jp 


5 


U mety pierwszy „Simon Renard“, drugi 
„Broisz“, trzecia „Sous-presse“. 

Totalizator 5: 9, 10: 19, 50: 96. 

Po wyścigach odbyło się korso kwiato- 
we, w którem wzięło udział kilkanascie pię- 
knie przybranych powozów, hr. Andrzeja, Ro- 
mana i Józefa Potockich, hr. Tarnowskich, 
Mycielskich ì t. d. 


-GOSPODARSTVO 1 HANDEL 


Wystawa pomocniczych narzędzi 
Przemysłu w Czerniowcach. Bukowińskie 
muzeum przem. W Czerniowcach zamierza urzą- 
dzić we własnym gmachu w czasie od 25 paź- 
dziernika do 28 listopada b. r. wystawę na- 
rzędzi, maszyn pomocniczych, motorów, ma. 
teryałów i półfabrykatów dla drobnego prze- 
mysłu, połączoną według możności z facho- 
wemi demonstracyami i wykładami. Zgłosze- 
nia do udziału w tej wystawie należy prze- 
dłożyć najpóźniej do 15 lipea b. r. w dyrek- 
cyi powyższego muzeum. Za miejsca nie be- 
dzie pobieraną żadna opłata a nadto komitet 
ma się postarać według możności o bezpłatne 
ustawienie, montowanie, nadzorowanie i ubez- 
pieczenie poszczególnych P eos, które 
mają byé nadesłane do Czerniowiec w czasie 
od 15 września do 20 października r. b. 


m——Knnn nnn, 


re na nierogaciznę w krakow- 
skim TaS iie obserwacyjnym. W dniu 19 
czerwca 1896 przypędzono 1748 sztuk, Pła- 
cono za  prosięta : do — zł., towar 
chudy — do — zł. towar miesny 37 do 
38 ct., za towar tuczny 38 do 40 et. za kler. 
żywej wagi, do krajów Monarchii załadowano 


1704 sztuk. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 13:55 do 1360, loco Ołomuniec 
1260 do 1270, loco Berno- Wiedeń 
12:60 do 1270, na czerwiec loco Aussig 
13:60 do 13:65, cukier w kostkach pri- 
ma 37-— do 37:50, secunda 86:75 do 37:25. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15:70 
do 15:80 Nafta kaukazka transito Tryest 5— 
do 5:20, galicyjska przeźroczysta 17:50 do 
17:75. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 22go czerwca : pszenica 7:20 do 
740 zł.. żyto 5'75 do 6—, jęczmień bro- 
warny 5*— do 5:20, jęczmień pastewny 450 
do 475, owies 5:50 do 6--, rzepak 7:80 do 
8:25, groch 4506 do 1:50; wyka 4-25 do 
„ > Nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopnę —-— do ——, bób —*— do 


jo y Pobik 425 do 475, hreczka 680 


„, > koniczyna czerwona galic. —— 
z) szwedzka --— do ——, biała 
"3 ——, tymotka —— do ——, 
do e do —:—, kukurudza stara —— 
do c=. > 0W8 —'-— do — —, chmiel —— 
~> Spirytus gotowy —— do ——: 

do termin —— do ——, Waranty —— 


Usposobienie spokojne. 


— ——  SZEENENNANEDENE 2” 


OSTATNIA POCZTA 


"= 

Przedwczoraj YĆ 

i Ora), w sobotę popołudniu, o 
ZAB Naij; ana w A królewskim 
który otrz AE obiad delegacyjny, na 
AMEE takže zaproszenie wspólni P 

i Kall r. Gołuchowski, gen. Kriegham- 
heri i be B Prezesi obu gabinetów hr. Ba- 
AR Z anfty i komendant marynarki br. 

biad polskich delegatów otrzymali na 
ten obiad zaproszenie pp: Abrahamowicz, 
Chrzanowski, Szezepanowski i Zaleski. Naj- 
jaśniejszy Pan zajął miejsce pomiędzy Pre- 
SR i S Delegacyj, baronem  Chlu- 
meckym i K. Szellem, z którymi żywą pro- 
wadził rozmowę. Po obiedzie odbył Monarcha 
cercle przyczem zaszczycił prawie wszystkich 
zaproszonych łaskawemi słowy. Z JE. p. Za- 
leskim rozmawiał o Swojej zamierzonej w 
jesieni podróży do Galicyi na manewry kor- 
usne a z p. Abrahamowiezem o rolni- 
niczym dziale wystawy jubileuszowej. Wczo- 
raj odbył się drugi i ostatni obiad delegacyj- 
ny. Na pierwszy i dragi otrzymali zaprosze- 
nie w połowie delegaci austryacey a w poło- 
wie węgierscy. 


Delegacye wspólne zakończyły już swoje 
obrady i sesya ich jest już zamknięta. Obec- 
nie Izba panów Rady państwa będzie mogła 
ukończyć swe prace. Dzień najbliższego ple- 
narnego posiedzenia tej Izby nie jest jeszcze 
oznaczony — komisye jej mają jednak już w 
najbliższych dniach zebrać się w Wiedniu a 
zapewne i posiedzenia plenarne odbędą się 
jeszeze w tym tygodniu. Po zakończeniu prae 


przez Izbę panów, nastąpi — jak twierdzą 
dzienniki wiedeńskie — formalne odroczenie 
sesyi Rady państwa przez Najw. postanowie- 
nie. Według tych dzienników, Rada państwa 
ma podjąć swe prace na nowo z wczesną jesie- 
nią, może już między 10 a 20 wrześniem. 

O konferencyach P. Ministra skarbu dr. 
Bilińskiego, bawiącego obecnie jak wiadomo 
w Budapeszcie, z węgierskim ministrem skarbu 
dr. Lukaesem, donoszą, że tyczyły się one 
wyłącznie sprawy odnowienia przywileju ban- 
kowego. P. Minister dr. Biliński pozostał 
jeszcze przez dzień wczorajszy w stolicy Wę- 
gier, wyłącznie jednak w tym celu, aby wy- 
stawę oglądnąć. 


Węgierska Izba deputowanych uchwa- 
liła w drugiem czytaniu, projekt ustawy o 
sądownietwie kuryalnem w sprawach wybor- 
czych. Po dłuższej, żywej dyskusyi, przyjęto 
również tak zwane paragrafy kazalnicowe, za- 
grażające karami duchownym, którzy naduży- 
wają do agitacyi wyborczej kościelnych go- 
deł i religijnych środków. 


Na piątkowem posiedzeniu wiedeńskiej 
Rady gminnej przedłożył radca Mittler, ze 
stronnictwa liberalnego, wniosek, żądający 
wystosowania do Rady państwa petycyi z pro- 
śbą, aby parlament przychylił się tylko do 
takiej ugody z Węgrami, któraby w zupełno- 
ści odpowiadała interesom austryackiej poło- 
wy Monarchi i postanawiała słuszny rozdział 
ciężarów, połączonych ze wspólnymi wydatka- 
mi. Jestto jedyna droga do rzeczywistego 
zabezpieczenia interesów Austryi, a nie tylko 
głoszenie haseł. — Wniosek będzie regu- 
laminowo traktowany. 


Wezoraj rano przybył do Wiednia ge- 
neralny adjutant cara, Mikołaj Ignatiew. 


Książę Mikołaj czarnogórski, bawiący 
obeenie w Wiedniu, złożył w sobotę popołu- 
dniu wieniec na trumnie $. p. Najd. Arcy- 
księcia Karola Ludwika. Książę odjedzie wraz 
z oboma synami swoimi: następcą tronu księ- 
ciem Daniłem oraz z ks. Mirko w dniu 25 
b. m. z Wiednia do Belgradu, gdzie zabawi 
do 1 lipca. 


Cesarz Wilhelm przybył do Kiel, gdzie 
pozostanie do 1 lipca. Po spuszczeniu w tym 
dniu nowego okrętu wojennego „Ersatz Preus- 
sen“, cesarz na yachcie „Hohenzollern“, któ- 
remu będzie towarzyszył krzyżowiec „Gefion*, 
uda się w podróż sześciotygodniową nad brze- 
gami Norwegii i dopiero dnia 15 sierpnia 
wróci do Poczdamu. 

Parlament niemiecki rozpoczął przed- 
wczoraj w drugiem czytaniu obrady nad ko- 
deksem cywilnym. Minister Boetticher wyra- 
ził nadzieję, że kodeks cywilny zostanie w o- 
becnej sesyi załatwiony. Dep. Richter posta- 
wił wniosek, ażeby przedmiot ten usunąć z 
porządku dziennego, albowiem wątpliwem jest, 
czy w gorącej porze roku znajdzie się w Izbie 
potrzebny komplet posłów. W głosowaniu od- 
rzucono wniosek Richtera a tem samem po- 
stanowiono przeprowadzić jeszcze na Sesyi 
bieżącej obrady nad kodeksem, obejmującym 
przeszło 2000 paragrafów. 

Z Berlina donoszą, że misya Li-Hung- 
Qzanga w stolicy niemieckiej ma na celu po- 
zyskanie niemieckich oficerów dla Chin, ce- 
lem zorganizowania armii chińskiej. Dalej 
zamierza Li-Hung-Czang poczynić w Niem- 
czech znaczniejsze zamówienia na okręty i 
broń. 


Królowa angielska Wiktorya, wystoso- 
wała do Ojca św. Leona XIII. depeszę, w 
której w słowach serdecznych wyraża Papie- 
żowi podziękowanie za życzliwe przyjęcie, ja- 
kie katolicey żeglarze eskadry angielskiej zna- 
leżli niedawno w Watykanie. 


Wedle depeszy petersburskiej car przy- 
będzie 27 sierpnia do Wiednia i zamieszka 
w Burgu. Pobyt jego ma trwać trzy dni. Z 
Wiednia uda się car do Gmunden celem od- 
wiedzenia królewskiej rodziny hanowerskiej. 

Ogłoszono ukaz carski, mocą którego 
pensje gubernatorów podwyższono do 10.000 
rubli, wicegubernatorów do 4500 rubli. Wy- 
jęte są od tego gubernie Królestwa Polskiego 
i terytorya wojskowe. 

„ Dalej ogłoszono rozporządzenie, wedle 
którego pomocnik generał-gubernatora war- 
szawskiego ma być mianowany przez cara i 
pozostawać w bezpośredniej zależności od ge- 
nerał-gubernatora. W razie nieobecności ge- 
nerał-gubernatora pomoenik jego we wszyst- 
kich działach zarządu administracyjnego speł- 
nia w całym zakresie jego obowiązki. Pensya 
pomocnika generał-gubernatora warszawskiego 
wynosi 12.000 rubli rocznie. Ts 

Z mocy ukazu carskiego otrzyma minl- 
ster spraw wewnętrznych, który jest równo- 
cześnie szefem żandarmeryi, osobnego pomo- 
enika dla spraw żandarmskich. 

Mianowany naczelnikiem głównego za- 
rządu dla spraw prasowych, p. Sołowiew, 


rozpoczął służbę w Królestwie Polskiem w 
komisyi do urządzenia włościan, następnie 
był adwokatem przysięgłym, a ostatnio zaj- 
mował stanowisko referenta w ministerstwie 
wojny. 

Warsz. Dmiew. dowiaduje się, że na 
wydziale prawnym uniwersytetu warszaw- 
skiego utworzona będzie w roku przyszłym o- 
sobna katedra prawodawstwa finlandzkiego. 
Katedrę tę ma zająć jeden z profesorów war- 
szawskich, badacz prawa rzymskiego. 


W sobotę, odbyła się w Konstantyno- 
polu konferencya ambasadorów w sprawie 
kreteńskiej. : 

Agencya Stefaniego donosi z Konstan- 
tynopola pod dniem 20 b. m.: l 

Austro węgierski ambasador br. Calice, 
podjął kroki w celu przeprowadzenia pacyfi- 
kacyi Krety; domaga się on mianowania 
gubernatorem chrześcijanina, przywrócenia 
traktatu zawartego w Haleppa i zwołania 
Zgromadzenia narodowego. Ambasadorowie 
wszystkich mocarstw otrzymali polecenie po- 
przeć kroki bar. Calice. 


W Madrycie zapewniają, że rząd hi- 
szpański zamierza wysłać na Kubę, w czasie 
między 15 sierpnia a 15 września, 50.000 
żołnierzy. Rząd postanowił także zakupić dwie 
nowe łodzie torpedowe. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 22 czerwca. Najj. Pan wraz 
z całym orszakiem dworskim powrócił tu z 
Budapesztu dzisiaj rano. 


Wiedeń, 22 czerwca. Dzisiaj rano po- 
wrócili tu z Budapesztu PP. Ministrowie hr. 
Gołuchowski, hr. Badeni, generał Kriegham- 
mer i dr. Biliński. 

Budapeszt, 22 czerwca. Wczoraj po- 
południu odbył się drugi obiad delegacyjny 
u Najj. Pana, na który otrzymała zaprosze- 
nia druga serya delegatów austryackich i wę- 
gierskich. 

Budapeszt, 22 czerwca. Przybyło tu 
wielu rossyjskich i innych zagranicznych 
dziennikarzy w powrocie z uroczystości koro- 
nacyjnych w Moskwie. 


Belgrad, 22 czerwca. Do dzienników 
tutejszych donoszą z Kurszumlji o krwawym 
zatargu pomiędzy organami władz serbskich 
a osadnikami czarnogórskimi. Po obu stronach 
jest kilku zabitych i rannych. 

Rzym, 22 czerwca. Król nadał gene- 
rałowi Baldissera wielką wstęgę orderu woj- 
skowego sabaudzkiego. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, Ż2go czerwca 1896, godzina 
10 minut 45. Akcye kredytowe 350-—, Akcye 
kolei państwowej 35975, Akcye tytoniowe 
173:—, Anglo-austryackie 157-50, Union- 
bank —'—, Południowej 102'—, Renta pa- 
pierowa —:—, Akcye banku dia krajów ko- 
ronnych 2538:50, 4-pre. listy zastawne banku 
krajowego 97:50, 4-pre. pożyczka krajowa 


z r. 1898 97:40, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy —*—, 4-prc. węgierska renta 
złota —:— za 100 marek 58'82-—. Usposo- 


bienie spokojne. 

Wiedeń, 22 czerwca 1896 r. godz. 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
1860, Węgierskie akcye kredytowe 379-50, 
Akcye anglo-austryackie 15750, Akcye ban- 
ku Union 284-50, Akcye kolei południowej 
102:25, Losy tureckie 58:70, Akcye kolei 
państwowej 35925, Akcye kolei Lwowsko- 
QCzerniowieckiej 28450, %-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97:80, 
Akcye tytoniowe 178:—, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 9740, Akcye kolei 
Elbetal 27550, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 253-—, 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 122-90, Akcye banku związkowego 
136-50, Rubel papierowy 1:27:25, Węgierska 
renia papierowa 9895, Kredytowe ziemskie 
454—, Kredyty 349 25, Rimamurania 234—. 
Usposobienie słabe. 

Telegramy zbożowe z dnia 20 czerwca 
1896 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 15:70 do 15:80 złr. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 6:60 do 661 
za. Berlin: przenica na wrzesień 146— zł. 
—— zł, żyto —— do —— m, spiry- 
tua 3410 zł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
sige 40:40 zł. 


Odpowiedzialny redaktor Alam Krechowiecki, 


Ruch 


pociąg 


6 


obowiązujący z dniem 1. maja 1896. 


(czas środkowo-europejski). 


Do Lwowa przychodzą: |— 
Berna |). . . NEGRO. 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 
Z M TARE 
Z Muszyny - Krynicy przez larnow 
(fod ije do 2% wł.) (*od *%5/ę 
ao WEGO a ES a. 
| Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro- 
zwadowa i adbrzezia przez 
Dembicę . . | 


Z Chabówki przez Tarnów . 
Z Chabówki przez Rzeszów 
Z Chabówki przez Przemyśl 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Z Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Sa- 
noka przez Przemyśl 
Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez 
mya ma o a. 
Z Ławocznego, Pesztu, Miskoleza, 
Munkacza (. . . . « 2 e 
Z Hrebenowa (tylko od *°/; do *'/, wł.) 
| Ze Skolego i* Stryja (*ze Skolego 
tylko od 1 maja do 30 września) 
Ze Stanisławowa przez Stryj 
Z Chyrowa przez Stryj o 5 
Ze Suczawy, Husiatyna, Kórósmezó) 
Słobody rung., Berhomethu, Czu- 
dynos, Radowieo,  Kimpolungu, 
Bukaresztu i Jass . 
Ze Suczawy, Czortkowa 
Kałusza, Sopowa, B 
Jass ME h | „ . «ia 
Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu 
i Czudyna (każdego poniedziałku), 
Peczeniżyna . . . « . . , 
Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza 


Prze- 


Kórósmez6, 
ukaresztu 1 


Nowosielicy, Czudyna (każdego 

oniedziałku), Radowiec, Kimpo- 
ungu, Bukaresztu i Jas . . 

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę 
KEIT) 4/8 owo ojc = 
AARZEAĄW, © Bo 8 pg owe 

Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec 

Lwów-Podzamcze) . . 

Z Podwołoczysk i Brodów 
RAY) 99 60.0 og oe? 

Z Brzuchowie (od*/, do %/4 i od "SJ, 
do */ę włącznie) . . . . . 

Z Brzuchowie (od ?/,do amnezie) 

Z Janowa (*przez cały rok, — 

4) tylko od **/. do *'/ włącznie) 

Z Janowa (tylko od */j, do “ja i od 
ij do *9j, włącznie : 


(dworzee 


Uwaga: Godziny drukowane tłustemi ezelonkami, oznaczają porę nocną 


godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 min. rano. 


(zas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 1200 czasu środkowo-europejskiego == godzinie 12:36 podług 


zegara lwowskiego. 


Cennik iwowskiej izby handlowej i przemysłowej, | 


Lwów, dn. 82 czerwca 1896. 


1. Akcye za sztukę. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jaa. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 

Femisyi. . a W” 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akce. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. hir Lipińskiego po 500 kr. 


2. List. zast. za 100 zł. 


Banku h. g.59/,%.w.wyl. z 1097, pr. 
p nA!JąSJo„ los. w 50 1. 
8 n nála n „w 601.po200K. 
Banku kr. 4'/s pre. w. 8. los. w511. 
5 „%pre. W. a p W57. 
Tow. kred. gal. ziem. % pre. w. a. 
1. emis. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. 
los. w 41'/, lat 
4 pre. w. a. los. w 561. 


n 


4. Obligi za 100 zł. 


Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Bukow. fund. propln. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr.5 pre. II. em. 

n n n 4*|ą pre.3 n 
Pożyczki kr. 6 pre. w. 8. . . . 
áa pre. w. %. 


bez kuponu bieżącego 


n kad 


s 4 4 pre. koronowej 
a „ #h gm. m. Lwowa 
Losy miasta Krakowa . m. 
P a Stanisławowa 
5. Monety. 


Dukat cesarski . 
Napoleondor . . 
Półimperiał . B 
Rubel rossyjski srebrny 


austr. 


zł. 


220 


290 
397 


GŁ. 


Pociągi 
pospieszne osobowe 
1:30] 8:45} 8:55| 656] 930 — 
— | —] 855) — 9-30 
— | —|855 655) — = 
— | 845] 855 — 930) — 
— | —| — | 65 —| — 
130 —| — | — e; | WEZ 
r30 —| — | — =a 5 
130 — į 655 — = | — 
130| 845] — | — 8:30 — 
1:30) 8-45] 8:56) — | 330|) — 
— | 8.45] 8:55) — 9:30) — 
—| —{ 800 — — |12:10 
1:51 —| — 
— | — | 800| 151/*10:10/12:10 
— | — | 800| 151] — [12:10 
8:00) 151) 10:16] — 
ETES = — ANĄ - 
— | —] —|201 — | — 
=| =|| | = 619 — 
— | — f 728| — —| — 
— | — [815] — 5:45) — 
= | =|| = || = 545|) — 
218] 9650] 742] 445 — | — 
2-34,10:05] 8-05) 510) — | — 
= | = 2.56] 8.03; — 
"Je 7] = |= 8:26] — 
— | — #750528 4861 — 
— | — | — | 110 748 — 


od 


akowa, 
Berlina . 
Do Warszaw 


Do Mis =ray E E przez "Tarnów 


*tylko od 1e do 30/, włącznie) 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszó 
Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia 
Do Chabówki przez Tarnów 
Do Chabówki przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Przemyśl . 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry- 
manowa przez Przemyśl . 


Do Mezó-Laborez i Pesztu prze 
Przemyśl 20 WY a 
Do Ławocznego, Munkacza, Miskol- 
cza, Pesztu przez Stryj w. 
Do Hrebenowa (tylko od **/, do 8ta 
włącznie) przez Stryj . . . 
Do Skolego i Stryja (*do Skolego 
od *jg do 8° NME) o 


Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj . : 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu 


siatyssa, Kórósmez6, Kołomyi-nadw. 
przdm., Berhomethu, Czudyna, 
Radowiee, Kimpolungu . . . 
Do Snczawy, Peezeniżyna, Czudyna 
i Berhomethu (każdego ponie- 
działku), Radowiee NĄ: 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort- 
kowa, Kałusza, Kórósmezó, Kim- 
olungu o FRJSAO © EMO 
uczawy, Jass, Bukaresztu, Hu- 
siatyna, Kałusza, Peczeniżyna, 
Nowosielicy, Radowiee © 
Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską 
DoyBełzcagze, 27.00 20. 6 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 
Lwów-Podzamcze) o. . . . 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworea 
głównego) dona 2. 
Do Zimnej-Wody ( od */, do ĉja wł. 
codziennie) „+. - m . . . 
Do Brzuchowie (od */5 do ĉjo wł. w 
niedziele i święta) o. . . . 
Do Brzuchowie (od */s do ĉjo wł. w 
dnie powszednie i niedziele) . 
Do Janowa (od t/s do je i */e do 
30], wł., eodziennie) R "E 
Do Janowa od '6/, do 31/, włącznie 
*codziennie, fw niedziele i 
święta, *w dnie powszednie . 


Do 


Wiednia, Wrocławia 


ów kolejowych 


8'40| 2:50,11:00 
11:00] 440 
440 


11-00 
11:00 
11-00 
11-00 
[11-00 


440 


A 
EJ 
E 


6-10! 


10:25 


3.2) 
=P| =] = || =] J$D 
3:20 


9-45; 3-00 


= = * 9:45: 1105 


osobowe 


I 
440! 955| 6-45 
645 


855 


EE 0 OE OE 
i mW 


+ 3-00! *6-2g] | 


Nadesłane. 


Speeyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 


dr. Kugeniusz Kozierowski 


po odbyciu speeyalnych studyów w klinikach wie- 
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
Martiusa w Rostoku, mieszka przy ulicy Ko- 
pernika I. 3, I. piętro, i ordynuje od godz. 9 do 
10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 21 czerwca 1896. 
Hotel Imperial. 

PP. K. Chodkiewiez z Kijowa, J. dr. Gawań- 
ski z Pustomy:, G. DE z Rossyi, F. Heint- 
schel z Jarosławia, . Dustanowska z Knihiniez, 
S. Szezepanowski z Wiednia, Dr. Ołarowski z Uhe- 
ree, B. Berg z Wadowic. 


Wystawy i Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 


|| nego Towarzystwa przyjaciół sztuk piębnych 


iprzy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dnie powsze- 
idnie 30 ct. Dla członków wstęp wolny. 


| — Muzeum przemysłowe miejskie 
, otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
|ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po- 
| gudniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1.) 
| Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
(godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od godz. 
[10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie 20 et. 
!w niedzielę wolny. 

— Zakład narodowy imienia Osso- 
akit Biblioteka otwarta codziennie od 
! godziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
i uroczystych. — Gabinet monet i medali pol- 
„skich otwarty jest dla zwiedzających codzien- 
inie w godzinach urzędowych, a nadto we 
|wtorki i piątki także od godziny 8 do 5 po 

południu. 


i — Nieustająca wystawa wyrobów 
przemysłu krajowego otwarta codziennie w 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie | domu niegdyś Biesiadeckich (przy placu Ha- 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


jazdy w formacie kieszonkow 


przewozowych. 


ym. Informacye w sprawach taryfowych i | 


lickim}. Wstęp wolny w poniedziałek, czwar- 
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. Wszystkie 
przedmioty na sprzedaż. 


P JC stodł | zo ł. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 a 
3 4 a iei UROCNA j š ma szw 24, | 075 oł, wał. Lwów-Czern-Jas. g ; 
Kurs gieldy wiedeńskiej. Kol. Ka kolei P 0-209 fl: m k, Adm rw zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884** 9165 92.65 
DU 30 czerwca 1596 Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 288— 290.— sze s - - 99.30 100.30 
j Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 205.— 2050 n z ik a — ać 
1. Dług państwa: płacą żądają I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 206.75 207.5 Wee. GAL kol a A0 pr. sd = RE 
eg. regulacya Cisy po 100zł. 4pr. 139.5 — 
Jednolity dług państwa w banknot. i 
maj HONA PA E E "1101.65 £. Listy zastawno losowane. 6. Losy, 
luty-sierpień . . . . . . 101.30 101.50 i 
Jednolity dług państwa w srebrze Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład Inst. kr. dla hban. i pr. po. 100 zł. aw. 198.75 199 — 
styczeń-lipiee . . . . 101.45 10165 dla Gal. i Bukowiny w 15 1.6 pr. —.— —.—  Clarego po 40 zł. m. k. . . . . 58.50 59.50 
kwiecień-październik . . . . 101.35 101.55 | Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 137,— 140.— 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 14430 146— | w złocie w 501. . . . . . . —— —— | Pożyczka m. Insbruku . 12090*2/.500725860 
D „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 144.75 145.75 | Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł.aw. 25.50 26.50 
à » 1860 po 100zł. 5 pr. . 155.50 15650 a, w. w DOR a 1 © . 99.25 100.25 | Pożyczka miasta Lublany po % zł. 22.75 23.75 
H „ 1864 po 100 zł. . 190.— 191.75 = £ 2 „n 3. pr. . . 114.75 115.50 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw —.-- —.— 
h „ 1864 po 50zł. . 190. ~ 1921.75 5 WB p 3. pr. em. 1889 i17./5 118.50 | Palfiego po 40 zł. m. kK. . . . . 59.50 60.50 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . —— —.— | Q.zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. —.—  —.— | Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10zł. 18.— 18.50 
Listy zast. domen. państw. po 120 =" Mori » »w20 1.7pr. —— —— - » Weg. „ po5gzł 10.— 10.50 
zł. 5 pre. .”. . « . . . . 156.50 1Ibi4B0 aon, m. np »W36 l.6pr. — — —.— | Fundacya szpitala Areyke. Rudolfa 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 122.85 123.05 Gal. Tow. kred. w. a. po 4 NOAREN=>"—— o 10zł. a. w.. . . . . . . 88.— 24 — 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. 1020 ORAO O A. A wi 411. wyl. 97.60 96.25 j Salma po 40 zł. m. k. . . 69.— 70.50 
Ga latei wren Po w 75 97.75 aa: mi i AG Y ina S i 
A atach zwrotne . » - . . . 96. 95 | Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw. — 5 — 
2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.) Banku kraj. 41, pr. wa. 10s w Śluj, I. 100.50 101.30 | Pożyczki Tryestu po 160 zł. m. ko ball 
Obligi komunalne Banku krajowego + » 50zł. a. w.. 69.—  73.— 
Bukowiny —— --— 5 pr. w. a. I. emisyi , . . . . —— —.— f Waldstelna po 30 zł. m. k. 61.— 63.— 
Galieyi . . . -—— —.— | Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. 59.25 9950 | Wirdiachgratra po 20 zł m. k. —— = 
Niższej Austryi —— ——| Banku austr. Md 4a pr. 100.50 101.30 
Siedmiogrodu . . . « . . . . — mm —.— | Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 391. 7. Wokale (za 3 miesiące). 
Węgier za 100 zł. w. a. % pre. . 97.—  98.-- wyl. po 5 pr.. "ah - — 1002 TONU i 
mom ow n» wyl. 44a pr.  99.— 99.25 | Augsburg za 100 w. p. n.. —— m 
i Ę > e „ w śl 1. wyl. Berlia za 100 marek w. p. n. . = == 
3. Akeyo. po 4 pr. OERE 99.— 100.— | Frankfurt za 100 marek w. p. n. —— —— 
y s Hamburg za 100 marek w. p. n maso 3 
Pa Anglo aust. 200 zł. i k SARE R Londyn sa 19 fi. szt.. . „119.90 1żi2 
a A p E Mist. TI5— ik 5 Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Paryż : „cd - 47.62.59 47.67.5 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —— — — 
Gal. ban. d. h. PRE. 200 wpl.40 pr. —.—  —.— į Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —-— —.— Kurs złota. 
Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł. . —.—  ——] Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) Dukat casarski men. . 5.67.— 5.69.— 
Bank dla krajów koron. å 200 zł. 253.45 2543.75 a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . - 100.25 101.-- |» pełnej wagi. 5.65.— 5.6/.— 
Bank austre-węgierski á 600 zł. 965.— 968.— |] Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°% 100.70 101.70 | Eoroma . . . 1... m — — — m — 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. ——  — — 4 n» _po 100 zł. „ 1887 „  —— —,—] 20-frankówka. +. « , .952.5— B.635— 
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 467.— 469.— | Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 Rosyjski półimperyał . . . - ——— — —— 


ń i k Koi. © . Elzbiet 200 zł. mk. —— —— 300 zł. 4 o am —— | Talar reigzkowg e LK M 
100 marek T 58 60 59 10 Kol. oddz BE 0 4.260 22. —— —— + detto h I cociwóSokal) E Sredi 8 ró a ——— ——— 
| 
z = à ; ; $ ~y- : 
ED Z E M W A u HA EL MB Z E ED dad WG W. 
Jm r EE A E L E 
L. 6356 (4537 1—3); L. 8483 (4328 1—3) | L. 8560 (4545 1—3) 


Licytacye. 


L. 5348 


(4E44 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 3 sierpnia i 7 września 1896 o godz. 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym 
przymugowa sprzedaż połowy realności pod | 
ik. 118 w Sułkowicach położonej według w. 
b. 1. 96 ks. gr. tejże gminy objętej, Micha- 
ła Nędzy własnej, na rzecz Skarbu Państwa 


o 200 zł. wa. z pn. 
Cena wywołania 860 zł. aw. 


Wadyum 86 zł. wa. 


Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 


Myślenice, 14 września 1895. 


W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 21 lipca 1896 relicytacya 


połowy realności 


Brzozów objętej, dłużniczki Anny Dąbro- 
wieckiej własnej, na rzecz Jakóba Schertza 


pto 26 zł. 22 ct. 


Cena wywołania 92 zł. 50 ct. 
Wadyum 9 zł. 25 ct. 


C. k. Sąd powiatowy w  Amigrodzie 
podaje do wiadomości, że dnia 20 sierpnia 
whl. 114 ks gr. gminy|i 3 września 1896 każdym razem o godz. 
10 rano w tut. sądzie odbędzie się egzeku- 


cyjna publiczna sprzedaż połowy realności 


lwh. 160 ksiąg gruntowych dla gminy Zwi- 


gród Nowy objętej, na własność Jedrzeja 
| Stanka zaintabulowanej celem zaspokojenie 


Resztę warunków, akt oszacowania i; pretensyi Reisli Schmerling w kwocie 43 zł. 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- | 13 et. wa z pn. 
Cenę wywołania stanowi kwota 150 zł. 


wej registra!urze. 
Dla nieznanych 


nych ustanowiony kuratorem adwokat dr. Fe- 
stenburg w Brzozowie. 
Brzożó =, dnia 31 m:ja 1896. 


wierzycieli hipotecz- 


Wadyum kwota 15 zł 
Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa: 


nia i dalsze warunki licytacyjne przejrzeć 


można w tus. registraturze 


Zmigród, 31 marca 1896. 


O. k. Sąd powiatowy w Myślenicach o- 
głasza, iż w dniaah 3 sierpnia 1896 i 14 
września 1896 o godz 10 rano odbędzie się 
w gmachu sądowym przymusowa sprzedaż 
114 części realności pod lk. 76 w Jaworniku 
położonej według whl. 107 ks. gr. tejże gm. 
dłużników Józefa i Maryanny Kurowskich 
własnej na rzecz powiatowej kssy oszczędn. 
w Myślenicach o 209 zł. 80 et. wa. z pn. 

Cena wywołania 1254 zł. 25 ct. wa. 

Wadyum 126 zł wa. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Myślenice, dnia 15 marca 1896. 


L. 22979 | (4473 3—3) 
W e. k. Sądzie powiatowym miejsko - 
delegowanym w Krakowie, odbędzie się celem 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego Za- 
kładu kredytowego w likwidacyi we Lwowie 
w kwocie 300zł, w dniu 21 lipca i 2 wrze- 
śnia 1896 1896 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż reslncści pod lwh. 99 
w Zwierzyńcu położonej, Franciszka Gargi 
własnej. 
Cena wywołania i przyjętej wartości 
wynosi 700 zt., wadyum 70 zł. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można 
egistraturze sądowej. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dw. dr. Sehóen. 
Kraków, 18 maja 1896. 


L. 6858 (4467 3—3) 
. 0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
uiniejszem do wiadomości, że na prośbę Kasy 
oszczędności miasta Kołomyi rozpisaną zostały 
w celu ściągnięcia kwoty 95 zł. wa. z pn. 
e2zekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Kopla Juris, Dawida i Goldy Juris urodz. 
Kreisse], położonych w Kołomyi wyk. hip. 
l. 161 dla 1I dz. i 6/8 części wyk. hip. 1. 
507 dla IV dz. objętych w dwóch: na dzień 
21 lipca i 25 sierpnia 1896 każdym razem 
na godzinę 10 przed połud. wyznaczonych 
terminach, że pomienione realności na pierw- 
szym terminie tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 746 zł. 90 ct, dla 
realności wyk, hip. 1. 161/1, a dla 6/8 części 
realności wyk. hip. l. 507/IV objętych w kwocie 
972 zł. wa., która służyć będzie oraz za cene 
wywołania, na drugim terminie zas takżę 
ponizej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 74 zł. 70 ct., względnie 97 zł. 20 et. 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną bzć nie mogła, lub którzyby na 
Izeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adwokata dr. Stau- 
bera został ustanowionym, wreszcie, że akt 
oszacowania w mowie będącej realności, tu- 
dzież bliższe warunki licytacyjne w tus. Re 
gistraturze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, dnia 16 maja 1896. 


w R 


jest a 


7 


Wadyum ustanowiono ha kwotę 76 zł.ę L. 47934 


Nabywca obowiązany będzie te wie- 
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem Z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut. 

Stanisławów, 23 maja 1896. 


L. 3264 i (4477 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi- 
suje celem ściągnięcia na rzecz Pinkasa Lie- 
bermana sumy 700 zł. wa. z pn. lieytacyę 
połowy realności Jankla Schustera względnie 
tegoż nieobjętej masy spadkowej własnej w. 
hip. 1. 628 gm. kat. Bełza objętej na dzień 
7 lipca 1896 i na dzień 6 sierpnia 1896 
zawsze o godz. 10 rano w biurze II. tut. 
Sądu. 

e Cena wywołania 370 zł. wa. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
n im i poniżej. s. 

k R: Paki protokół ocenienia, 
tndzież wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tus. registraturze. < R 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Jan Kuryś w Bełzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bełz, dnia 20 kwietnia 1896. 


L. 16908 A (4512 2—3) 
W celu wydobycia na rzecz Salamona 
Kaudera kzoty 70 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
do Izraela Redlicha należącej realności whl. 
435 ks. gr. gminy Korzelica objętej na 200 
zł. ocenionej, w dniu 20 lipca 1896 i 24 
sierpnia 1896 każdym razem o 10 godz.zrana, 
z tem, że na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową, zaś 
na drugim także poniżej takowej nastąpi. 
Wadyum wynosi 100/, ceny szacunkowej. 
Resztę warunków można w tusąd. regi- 
straturze przejrzeć. e. 
Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksander 
Zaleski. 


zemyślany, 31 grudnia 1895. 

L. 9181 (4471 3—3) piw ; A z . 
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado. 
mości, że na zaspokojenie wierzytelności kasy 
oszczędności miasta Tarnowa przyznanej w 


L. 298 (4511 2—3) 

W celu wydobycia na rzecz Majera 
’ Katza kwoty 80 zł. z pn. odbędzie się w 
sumie 274 zł. 22 ci. wa. z pn. dozwoloną | tutej. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
została sprzedaż « gzeiucyjna realności lwh. | realności whl. 74 ks. gr. gminy Uniów ob- 
477 ks. gr. gm. Tarnów objętej do Henocha  jętej do Chaskla Mehlmanna należącej na 


i Matki Reinboldów należącej, 

„Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczna w sądzie w dwóch terminach 17 
lipca 1896 i 14 sierpnia 1896 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

i enę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 2819 zł. 14 et. poniżej której 
w terminie pierwszym dobra sprzedane nie 
będą. W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 
Wadyum przy licytacyi złożyć się mające 
wynosi 282 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczay i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
tarze c. k. sądu obwodowego. Kuratorem 
niewiadomych wierzycieli jest adw. dr. Lu- 
dwik Glaser, 

Tarnów, 21 maja 1896. 


2196 
W tut Sądzie odb 


L (4474 3—8) 


ędzie się o godzinie 
10 rano w dniach 3 lipea i ją ida 1896 
licytacya realności whl. 187, 882 1 888 gm. 
kat. Tyrawa wołoska, Franciszka Mielnikie- 
wicza, Anny Mielnikiewicz i Katarzyny Zel- 
wach na rzecz Antschla Landera pto 230 
zł. z przyn. 

za" wywołania 960 zł., 100 zł. i 880 
. W. a. 

Wadyum 96 zł., 10 zł. i 88 zł. « 

_ Resztę warunków, skt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturzę. 

„ Dls wierzycieli hipotecznych ustana- 
wla się kuratorem dr. Flakowicza z substy- 
tucją dr. Gawła, 

C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Sanok, 10 kwietnia 1896. 


L. 4397 (4470 8—38) 
„ ©. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie po- | 
daje do wiadorności, że w cclu zaspokojenia 
wierzytelności Stanisławowskiej Kasy Oszcz. 
w kwocie 15 zł. 2 et, 15 zł. 2 et. i 492 
M. 7 ct. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż Sądu w sali Nr. IV. w dniach 16 lipca 
1896 i 20 sierpnia 1896 każdym razem 0 
godz. 10 przed południem publiczna przy- 
MUSOWA sprzedaż realności whl. 1793 ks. 
= Em: kat. Stanisławów objętej wedle 
Wi „dłużniezki Leokadyi z Krasuekich Le- 
; R, Poprzednio, zaś obecnie wedle B. paz. 
= piego Sidorowicza własnej 

Boal, Wywołania wynosi 754 zł. 
Mes- Ność wyż wymieniona na pierwszym 
Si ari sprzedaną będzie tylko za cenę Wy- 

la lub wyżej takowej, zaś na drugim 


terminie także ni j 
dy s. on ołania naj- 
więcej ofiarującony © ceny wyw 


zł 


590 zł ocenionej w dniu 21 lipca 1896 i 26 
sierpnia 1896 każdym razem o 10 godzinie 
Zrana z tem, że na pierwszym terminie sprze- 
daż tylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także poniżej takowej nastąpi. | 
adyum wynosi 100/, ceny szacunkowej. 
esztę warunków można przejrzeć W 
Tregistraturze. 
uratorem wierzycieli jest p. Aleksander 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Przemyślany, 22 lutego 1896. 


a (4505 2—3) 
zdj celu wydobycia na rzecz Mojżesza 
tute n Kwoty 50 zł. z pn odbędzie się W 
k <tdzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
objętej p whl. 476 ks. gr. gminy Przemyślany 
spadki Teofila Szczerby względnie tegoż 
na 160 iercy Teodora Krasnoidy należącej, 
i81 si b ocenionej w dniu 28 lipca 1896 
dzinie zi A 1896 każdym razem o 10 g0- 
sprzed pia z tem, że na pierwszym terminie 
AE tylko powyżej lub za cenę szacun- 

rugim także poniżej takowej na- 


tusąd. 
Zaleski 


kową, na d 
stąpi. 


4 adyum wynosi 100/, ceny szacunkowej. 


cate warunków można przejrzeć W 
tusąd. Tegistraturze. 7 ma 


Zaleski M wierzycieli jest p. Aleksander | glądn 


£. k. Sądu powiatowego. 


Z 
Przemyśląny, 81 stycznia 1896. 


LET —— (4510 2-3) 
Rachfała kwot, gębICIA na rzecz Franciszka 
kę k woty 58 zł z pn. rozpisuje SIę W 
p or saie egzekucyjną publiczną sprze 
daż realności wyk. hip. I. 82 i połowy ciała 
AE M l. 877 ks. gr, gm Janczyn obję- 
tych do Hryńka Qymbalisty należących, 0ce- 
nionych na 600 i na 15 zł, tudzież tej £a- 
mej ks. gr. ciała hip, wyk. 1. 452 do Wa- 
syla Gnyra należącego ņa 200 zł. i ciała 
hip. wyk. l. 453 do Hryńka Dumy należące- 
go na 150 zł. ocenionego, na dzień 14 lipca 
1896 i 17 sierpnia 1896 każdym razem o 
godz 10 rano. 


Posiadłości te osobno będą sprzedawa- 


B.|ne i na pierwszym terminie tylko powyżej 


lub za cenę szacunkową, zaś na drugim i 
poniżej takowej będą sprzedane. 

Wadyum wynosi 10 procent ceny Sza- 
cunkowej. 

Resztę warunków można w tus. regi- 
straturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan- 
der Żaleski. 

Przemyślany, 30 września 1895. 


Gazeta Lwowska Nr. 142 z dnia 23 czerwca 1896. 


POR WŁODAWA WO AE OZ OO ZOZ OE EZ, 


(4518 2—3) L. 980 (4006 3—8) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo | W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 'dzinie 10 rano w dniu 14 sierpnia 1896 po- 
stwowych w Przemyskim okręgu budowni- ! wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 wrze- 
czym w latach 1896, 1697 i 1598 odbędzie | śnia 1896 nawet niżej takiwej, lieytacya 
się dnia 7 lipca 1896 w e. k Starostwie w | realnoś"i według wyk. hip. 1. 33 gminy kat. 
Przemyślu licytacya ofertowa. Moskalówka, nieobjętej masy spadkowej Ben- 
Koszta fiskalne budowli wykonać się | jamina Marmoroscha własnej, na rzecz Lei 
mających w r. 1896 wynoszą : Ernst pto 150 zł. wa. zpn. 
w sekcyi drogowej Przemyśl 5706 zł. 97 et. Cena wywołania 431 zł. 
Dobromił 2243 , AO! „ Wadyum 43 zł 
Mościska 3746 „ 861, n Resztę warunków, akt oszacowania i 
Krzywcza 2161 „ 58% „| wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
Razem 13858 „ 82, „| registraturze. p R | 
Warunki przedsiębiorstwa jakoteż wy- Dla nieznanych z życia I miejsca po- 
kaz cen jednostkowych, kosztorys sumaryczny | bYtU wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
i plany przejrzane być mogą w godzinach | kuratorem c.k netaryusza p. Łuszpińskiego 
urzędowych w wymienionem e. k. Starostwie, | w Kosowie. ; 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu najpó- „0. k. Sąd powiatowy. 
Źniej do godziny 12 w południe wnoszone Kosów, 6 lutego 1896. 
być mają oferty, sporządzone na blankietach ska 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli a zaopatrzone marką stemplową na 
50 et. i we wadyum wynoszące 5 pre. kwo- 
ty fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen 
fiskalnych nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
odać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 


nkowo według poszczegól i 3 
dach. Hi BO UpaJREA bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 


Oferty niesporządzone na blankietach | kuratorem adwokata dr. Korpińskiego w 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek | KoSOwie. 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Lwów, 19 czerwca 1896. 


n n 


n n 


n n 


L. 1855 (3983 3—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 21 sierpnia 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 18 września 1896 na- 
wet niżej takowej licytacya reainości według 
wyk. hip. 1. 108 gm. Utoropy spadkobier- 
ców Paraśki Hryciuk, córki Michała Woło- 
szczuka a to: Michała, Maryi, Jurka, Miko- 
łaja, Ołeny i Anny Hryciuków własnej na 
rzecz Beili Hewi Mervogei pto 100 zł. wa. 
z przynal. 

Oena wywołania 790 zł. 

Wadyum 79 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 7 marca 1896. 


L. 1200 (4358 3—3) 

Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za- 
spokojenie wierzytelności Salomona Diaman- 
da w kwocie 41 zł. 50 et. z pn. dozwoloną 


L. 11692 (4504 2—3) 


W tut. Sądzie odbędzie się w dniu 16 
lipca 1896 i w dniu 17 sierpnia 1896 o gd. 
10 rano licytacya realności według whl. 108 
i 899 ks. gr. gm. Dżurków dłużniczej masy 
spadkowej Israela Premingera własnych na 
rzecz Chanci Blickstein pto 500 zł. 

Cena wywołania co do realności whl. 
106, 545 zł. 771, et, zaś co do realności 


została sprzedaż egzekucyjna 3/8 części re- 
alności whl. 431 dla gm. kat. Luteza obję- 
tych do Barbary Piterowej należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach 4 sierpnia i 1 września 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed poł. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 


whl. 899, kwota 487 zł. 96 ct. 

Wadynm wynosi co do pierwszej 55 zł. 
zaś co do drugiej realności 49 zł. 

Resztę warunków, akt oszacówania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzyciel: hipotecznych ustanowiono 
kuratorem p. Ambrosa e. k. notaryusza w 
Ob: rtynie. 


tość szacunkowa 200 zł. wa., poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 20 zł. wa. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu tut. 

Strzyżów, 9 marca 1896. 


L. 11617 (4230 2—3) 
C. k. Sąd powiaty w Chodorowie ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Steina w kwocie 23 zł. 50 ct. z 
pn. zostaną 56 części realności wyk. hip, 1. 
48 gminy Borodczyce objętej, Parańki Ku- 
czer zam. Iwanciów, Iwana Kuczer, Fedia 
Kuczer, Ołeksy Kuczer i Michała Kuczer 
własnych, dnia 28 sierpnia 1896 i dnia 28 
września 1896 o godz. 10 przed południem. 
Na pierwszym terminie tylko wyżej 
lub za cenę wywołania 216 zł. 66 ct. a na 
drugim także niżej ceny wywołania sprze- 
dane. 
Wadyum wynosi 22 zł. wa. — «= 
O czem zawiadamia się wierzycieli, 
którzyby po dniu 5 listopada 1895 prawa 
rzeczowe do powyższych 5/6 części realno- 
ści nabyli, lub którzyby o takowej uwiado- 
mieni nie zostali, do rąk kuratora p. Edwarda 
Suchardy c. k. not. w Chodorowie. 
Chodorów, 30 grudnia 1895. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Obertyn, dnia 31 marea 1896. 


L. 7404 (4455 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności masy Jakóba Pfeffera w kwocie 2805 ! 
zł. 5 ct. z pn. w dniach 6 sierpnia 1896 i 
4 września 1896 w sądzie o godz. 10 rano 
a) 10/20 części realności pod lk. 155 w Wie- 
l:ezee, b) 12/30 części realności lwh. 1655 
ks. gr. Wieliczki masy Sebastyana Mutki 
własnych przez publiczną lieytacyę sprze- 
dane będą, 

Cena wywołania wynosi realności ad 
a) 418 zł. 15 ct., ad b) 36 zł. 76 ct. 

Zakład 10 pre. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków lieytacyjnych prze- 
ąć można w registraturze sadu. 
Wieliczka, dnia 11 lutego 1896. 


L. 6944 (4443 3—3) 

, 0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Kalmana Freudenheima 
przeciw Leibie Haarpuderowi o zapłacenie 
kwoty 5000 zł. z pn. odbędzie się dnia 12 | 
sierpnia 1896 i dnia 16 września 1896 każ- |rano w dniu 28 sierpnia 1896 powyżej ceny 
dym razem o godzinie 10 przed południem | szacunkowej, zaś dnia 25 września 1896 na- 
w biurze nr. 8 przymusowa sprzedaż real-| wet niżej takowej lieytacya realności według 
ności pod lk. 523 w Przemyś'u na Lwow-|j wyk. hip 1. 399/2 gm. Kosów, Mojżesza 
skiem przedmieściu położonej, objętej wyk. | Sehiisla własnej na rzecz c. k. uprz. galie. 
Dip. l. 1544, dłużnika Leiby Haarpudera akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
własnej, pto 120 zł, i innych kwot z pn. 


ZD e ae AE A 


L. 3289 _ (4322 2—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 


Cenę wywołania stanowi kwota 22656 Cena wywołania 6000 zł. 
zł w. a. Wadyum 600 zł. a". 
Wadyum zaś 10 proc. tejże okrągło ; Resztę warunków, akt oszacowania 1 


2300 zł. wa. „wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
Kuratorew niewiadomych wierzycieli | registraturze. 
ustanowiono adwokata dr. Rosenbacha w | Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
Przemyślu z substytucyą adwokata dr. Gold- bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
farba. | kuratorem adwokata dr. Korpińskiego w 
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- | Kosowie. s 
| C. k. Sąd powiatowy. 
| Kosów, 18 marca 1896. 
| 


szacowania i wyciąg tabularny można przej- 
rzeć w tus. registraturze. 
Przemyśl, 18 kwietnia 1896. 


Konkursa. 
2517 (4490 2-— 


Na posady expedyentów przy e. 


wiecie Rzeszowskim i w Zaborowie w powie- 
cie Brzeskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą po 200 zł. 

Pobory dla Boguchwały: 
Płaca rocznych . s 
ryczałt kancelaryjny 
i wynagrodzenie 1 
na pieszego posłańca pięć razy dziennie do 
dworca kolei tamże i napowrót; 

Dla Zaborowa : 

Płaca rocznych . 

ryczałt kancel. . 

i wynagrodzenie 3 : < 150 
na codziennego posłańca pieszego do Szczu- 
rowy i napowrót. 

Podania należy wnieść najdalej do 28 
czerwca b. r. do e. k. galicyjskiej Dyrekeyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 14 czerwca 1896. 


L. 1308 (4527 2—3) 
Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na trzy posady akuszerek okręgowych. 

a) z siedzibą w Nisku, 

b) z siedzibą w Ulanowie, 

c) z siedzibą w Kamieniu. 

Płaca roczna w pierwszych dwóch 
miejscowościach wynosi 80 zł., w trze- ; 
ciej zaś miejscowości 180 zł. wypła-! 
calna w miesięcznych ratach z dołu zj 
kasy Wydziału powiatowego w Nisku, 

Podania zaopatrzone w metrykę, 
urodzenia, dyplom szkoły akuszeryi, | 
świadectwa moralności i, dotychczaso- 
wego zatrudnienia należy wnieść do 
Wydziału Rady powiatowej do 28 czer- ' 
wea 1896. 

Z Wydziału powiatowego 

Nisko, dnia 12 czerwca 1896. 


l 


L. 2331 (4531 1—3) | 

Celem obsadzenia nowo systemizowa- 
nych posad przy c. k. Zakładzie kary dla 
mężczyzn we Lwowie, a mianowicie jednej | 
posady nadzorcy więźni I klasy z roczną płacą ' 
400 zł. i jednej posady nadzorcy więżui II 
klasy z roczną płacą 350 zł. [tudzież dla obu ` 
posad 250/, dodatkiem aktywalnym, dzienną 
poreyą chleba, pomieszkaniem w koszarach 
lub dla braku miejsca dodatkiem na pomie- 
szkanie 60 zł. rocznie, nareszcie ubraniem 
skarbowem według obowiązujących przepisów, 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 


| 


L. 1590 


Wydziału krajowego i załączyć: metrykę 


8 


„wyższe, winni wnieść podania swoje najpó- ; wym w kwocie 50 zł, który się do emery- ; 
Źniej do 2 sierpnia b. r. bezpośrednio do | tury nie wlicza. 


| 
Językiem wykładowym w Willamowi- 


chrztu lub urodzenia, świadectwo majątkowe ' cach jest polski, niemieckiego języka naucza 
Urzędach pocztowych w Boguchwale w po- | i moralności, absolutoryum z odbytych nauk | się już w II roku nauki ze względu, że miej- 


uniwersyteckich lub akademickich, tudzież 
świadectwa szkolne, szczególniej z ostatnich 
lat. 

Kandydaci, którzy przed rokiem szkol- 


.į| nym 1895/6 pokończyli nauki, winni nadto 


wykazać wiarygodnie, czem się trudnili od 
czasu ukończenia śtudyów. 

W podaniu ma być wyraźnie przytoczo- 
ne, w jakiej gałęzi nauki, tudzież w którym 
z zakładów zagranicznych zamierza dalej 


„| kandydat pracować, w jaki sposób nabytą 


naukę w przyszłości chciałby spożytkować. 
Pvdanie winno wreszcie zawierać do- 

kładny adres, pod którym załatwienie ma 

dojść w swoim czasie do rąk kandydata. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 6 czerwca 1896. 


(4532) 

W e. k. zakładzie karnym dla mężczyzn 
w Stanisławowie jest do obsadzenia: 1 po- 
sada starszego dozorey więźniów pierwszej, 
względnie drugiej klasy, 2 posady dozorców 
więzniów pierwszej i 2 posady drugiej klasy, 
względnie 4 posady dozorców więźniów dru- 
giej klasy z roczną płacą 400 względnie 350 
zł., 300 względnie 260 zł., tudzież 250/, dc- 
datkiem aktywalnym, dzienną porcyą chleba, 
dla nieżonatych z pomieszkaniem w kasarni, 
dla żonatych pomieszkanie tylko w razie 
gdyby w zakładzie znalazło się wolne, 
nareszcie ubraniem skarbowem wedle prze- 
pisu. 

Nominacya nastąpi prowizorycznie, a 
po upływie roku stanowczo, gdy mianowani 
odpowiedzą zupełnie powołaniu swemu i 
egzamin z przepisów służbowych dobrze 
zdadzą. 

Ubiegający się o te posady mają się 
wykazać certyfikatem, że podług ustawy z 
dnia 19 kwietnia 1872 (dz. u. p. XXXIX— 
98) prenotację do służby rządowej uzyskali, 
tudzież, że władają językami krajowymi w 
słowie i piśmie, nareszcie, że nie przekroczyli 
normalnego wieku. 

Kompetenci w Stanisławowie mieszka- 
jący mają świadectwem lekarza zakładu kar- 
nego, inni zaś świadectwem lekarza w rzą- 
dowej służbie stojącego udowodnić, że do 
służby dozorcy więziennego są fizycznie zdolni, 
tudzież mają się wykazać, czem się obeenie 
trudnią. 

Na kompełentów nieżonatych i młod- 
szych weźmie się szczególny wzgląd. 

Podania własnoręcznie pisane, mają być 


secowość ta jest kolonią niemiecką. 

Językiem wykładowym w Lipniku jest 
język niemiecki. 

Kompetenci o posadę w Lipniku winni 
się wykazać, że władają biegle językiem pol- 
skim i niemieckim tak w piśmie jak i słowie. 

Od kompetentów na posadę kierownika 
przy szkole w Willamowicach wymaga się 
kwalifikacyi do nauczania języka niemieckiego 
w szkołach z językiem wykładowym polskim. 

Ubiegający się o pcsady niniejszym 
konkursem objęte, winni swe należycie udo- 
kumentowane podania wnieść przez swoje 
c. k. Rady szkolne okręgowe do e. k. Rady 
szkol. okręg. w Białej najdalej do 6 tygodni 
po ogłoszeniu tego konkursu w dzienniku 
urzędowym. 

Z c. k. Rady Szkolnej okręgowej. 

W Białej, dnia 14 czerwca 1896. 


Upadłości 


L. 6545 (4534 1—3) 
C. k. Sąd krajowy w Krekowie zawia- 

damia niniejszem niewiadomych z życia i 

miej ca pobytu wierzycieli masy konkurso- 

wej Wincentego Kirchmay:ra w Krakowie: 

. Burczyka Mieczysława, 

. Bank krajowy galicyjski, 

. Lewickiego Antoniego, 

. Firmę Spada Flamini et Comp. w 

Rzymie. 

. Mojżesza Horowitza, 

. Kenstancyę Wyleżyńską, 

. S„adkobierców Benoć Atanazego, 

. Kob.elskiego Wojciecha, 

. Firmę Berensa wdowy dom han- 

Hamburgu, 

. Firmę Eaton J. R. w Londynie, 

. A. H. Heymana, 

. Hanusza Józefa, 

. Jana Knódgen, 

. Rosenbachera Emanuela, 

. Horowitz Breindlę, 

. Firmę Lippmsna Synowie, 

. Firmę Unden i Helsuer w Wiedniu. 

. Hellera Franciszka, 

. Hofstadtera Józefa w Wiedniu, 

. Firmę Volksbank w Wiedniu, 

21. Firmę F. M. Magnus w Berlinie, 
że komitet likw-dacyjny powyższej masy kon- 
kursowej złożył na ich rzecz do depozytu 
sądowego sumę 23538 zł. 28 ct, wa., jako 
niepodjętą przez nich resztę masy z IV i 


V działu pozostałą i że w tej sprawie usta- 


Nominacya nastąpi prowizorycznie, a po wniesione w tutejszej Dyrekcyi do dnia 20: nowiono dla nich kuratorem p. adwol ata dr. 


upływie roku stanowczo, gdy mianowauy 


lipca 1896. 


| 


Guńkiewicza w Krakowie z substytucyą p. 


odpowie wymogom służbowym i egzamin z O. k. Dyrekcya zakładu karnego dla mężczyzn. ' adw. dr. Tomika w Krakowie. 


dotyczących przepisów dobrze złoży. 
Ubiegający się o te posady ma'ą się| 
wykazać certyfikatem, źe podług ustawy zi 
dnia 19 kwietnia 1872 dz. u. u. XXXIX| 
prenotacyę do służby rządowej uzyskali, tu-, 
dzież że władają językami krajowymi w sło-, 
wie i piśmie, nareszcie że nieprzekroczyli 35 ' 
roku życia. Kompetenci mają świadectwem 


Stanisławów, dnia 18 czerwca 1896. 


L. 1942 


(4552) L. 11173 


Przy e. k. zakładzie karnym dla męż- | 


czyzn w Wiśniczu są następujące nowo sy- 
stemizowane posady do obsadzenia a miano- 
wicie : 

jedna posada nadzorcy więźniów drugiej 


Kraków, dnia 31 stycznia 1896. 


(4536) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie zgo- 
dnie z jednomyślnym wnioskiem wierzycieli 
konkursowych zatwierdza adwokata dr. Ter- 
tila w urzędzie zarządcy masy konkursowej 
R. Leisten handlującej w Tarnowie i usta- 


tutejszego lekarza zakładowego, lub lekarza klasy z płacą roczną 350 zł., dodatkiem ak- nawia Nussema Trauma kupca w Tarnowie 


w rządowej służbie zostającego udowodnić że 
do służby więziennej są fizycznie zdolni, 
tudzież mają się wykazać, czem się obecnie 
trudnią. 

Na kompetentów nieżonatyc", młodszych 
i posiadających jakie rzemiosło weżmie się 
szczególny wzgląd. 

Podania własnoręcznie pisane i do wy- 
sokiej c. k Nadprokuratoryi państwa we 
Lwowie stylizowane mają być wniesione do! 
tutejszej Dyrekcyi do dnia 22 lipca 1896. 

Lwów, dnia 19 czerwca 1896. 

C. k. Dyrekcya zakładu kary dla mężczyzn. 


L. 34719 (4563 1—3) 

Celem nadania dwóch stypendyów z 
fundacji ś. p. Księcia Leona Sapiehy każde 
o rocznych 47b zł. ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Wsparcia te przeznaczone są dla mło- 
dzieńców urodzonych w Galicyi lub w Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem, którzy ukończywszy 
nauki uniwersyteckie lub akademiekie z po- 
stępem znakomitym pragnęliby z początki» m 
roku szkolnego 1896/97 udać się do zagra- 
nicznych zakładów naukowych, w celu na- 
bycia głębszego wykształcenia w obranym 
zawodzie. 

Narodowość kandydata lub wyznanie re- 
ligijne nie stanowi różnicy. 

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry i trwają 
prawidłowo przez rok jeden. Wolno wszakże 
rozdawcey, k‘órym jest JE. JO. Książę Adam 
Sapieha pozostawić stypendystę w posiadaniu 
stypendyum jeszeze przez rok drugi. 

Stypendysta obowiązany będzie z koń- 
cem każdego półrocza szkolnego wykazać się 
przed rozdawcą w sposób wiarygodny, iż 
bawiąc za granicą, oddaje się rzeczywiście 
naukom zawodu swego z zamiłowaniem i 
bardzo dobrym postępem. 

Chcący się ubiegać o stypendyum po- 


| 


tywalnym rocznych 87 zł. 50 ct, dzienną 
poreyą chleba, mundurem służbowym i 
umieszczeniem w koszarach lub kwaterunko- 
wem rocznych 40 zł. 

jedna posada dozorcy więźniów pierwszej 
klasy z roczną płacą 300 zł, dodatkiem ak- 
kywalnym rocznych 75 zł., dzienną porcją 
chleba, mundurem służbowym i umieszcze- 
niem w koszarach i 

jedna posada dozorcy więźniów drugiej 
klasy z roczną płacą 260 zł., dodatkiem ak- 
tywalnym rocznych 64 zł., dzienuą porcyą 
chleba, mundurem służbowym i umieszczeniem 
w koszarach. 

Ubiegający się o jednę z tych posad 
winni wnieść własnoręcznie pisane podania, 
w myśl $. 2 przepisu służbowego dla straży 
więziennej należycie udokumentowane za po- 
średnictwem swej przełożonej władzy do e. k. 
Dyrekcyi Zakładu karnego w Wiśniczu naj- 
dalej do dnia 18 lipca 1896. 

Ubiegający się o te posady, nie pozo- 
stający już w czynnej służbie wojskowej, winni 
wykazać się świadectwem lekarskiem potwier- 
dzonem przez e. k. lekarza rządowego, że są 
do służby karno-zakładowej zdolni. 

Powyższe pcsady są w pierwszym roku 
prowizoryczne. 

C. k. Dyrekcya zakładu karnego 

Wiśnicz, dnia 19 czerwca 1896. 


L. 1062 (4551 1—3) 
Celem stałego obsadzenia posad nau- 
ezy.ielskich rozpisuje e. k. Rada szkolna 
okręgowa niniejszem następujący konkurs; 
I. Na posadę nauczyciela kierującego 
przy 8-klasowej szkole mieszanej w Willa- 
mowieach z płacą 450 zł., dodatkiem za kie- 


rownietwo w kwocie 50 zł. i prawem do 
wolnego pomieszkania ; 
Na posadę Starszego nauczyciela 


przy 4-klasowej szkole mieszanej w Lipniku 
z płacą 300 zł. rocznie i dodatkiem miejsco- 


tegoż zastępcą. 
Tarnów, 28 maja 1896. 


L. 125 (4550) 

W konkursie Roberta Prayera, kupca 
tutejszego, złożył zawiadowca masy rachunek 
adminisiracyjny 7a czas od objęcia zzrządu 
Co końca kwietnia b. r. wraz z policzeniem 
swych nałeżytości z tytułu zwrotu wydatków 
i honoraryum. 

Celem zbadania rachunków i ustalenia 
należytości zawiadowcy zwołuję zebranie 
ogółu wierzycieli na dzień 3 lipea 1896 
godzinę 10 rano do seli rozpraw sądu kraj. 
dla spraw cywilnych. 

Na tym terminie odbędzie się także 
likwidacya wierzytelności nieobjętych pierwszą 
likwidacyą w dniu 5 marca 1895 odbytą. 

Lwów, 28 czerwca 1896. 

C. k. komisarz konkursowy. 


Kuratele. 


L. 4975 (4496 2—3) 

Piotr Cwynar po Janie z Orzechówki 
uchwałą e. k. Sądu cbwedowego w Sanoku 
z dnia 31 marca 18961. 1891 uznany został 
marnotwawcą. 

Kuratorem dla niego ustanowiony Maciej 
Wolański z Orzechówki. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, dnia 11 kwietnia 1896. 


L. 6103 (4476 2—3) 
Rozalia Radmach z Bochni uznana n'e- 
dołężuą na umyśle. 
Kuratorem Henryk Zenft z Bochni. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 14 maja 1896. 


Wyroki prasowe. 


L. 13233 (4533) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratora P»ństwa orzekł, 
iż treść artykułu umieszczonego w nr. 136 
czasopisma „Dziennik Krakowski“ z daty: w 
Krakowie, wtorek, 16 czerwca 1696 z napi- 
sem „Między Wiedniem a Budapesztem* 
zawiera przedmiotową istotę zbrodni Obrazy 
Majestatu z $ 63 u. k. i dalsze rozszerzanie 
inkryminowanego artykułu zostaje wzbronione. 

C. k. Sąd krajowy karny. 
Kraków, 18 czerwca 1896. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4021 (4540 2—3) 

„0. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawie- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Szy- 
mona Wójcika, że Wojciech Folta wniósł 
przeciwko niemu skargę de praes 25 marca 
1896 1. 4021 o zapłacenie kwoty 60 zł w 
skutek której do rozprawy sumarycznej ter- 
min na 24 czerwca 1896 o godzinie 9 rano 
wyznaczono, a dla Szymona Wójcika ustano- 
wiono kuratorem adw. Feliksa Czajkowskiego 
w Krośnie. 

Wzywa się zatem Szymona Wójcika 
aby ustanowionemu zastępcy prawnemu po- 
trzebnej informacyi udzielił lub innego peł- 
nomoenika ustanowił, gdyż inaczej skutki 
złe sobie przypisać będzie musiał, 

Krosno, dnia 30 kwietnia 1896. 


L. 8522 (4202 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako bandlowy w 
Tarnopolu zawiadamia Simona Gellera o któ- 
rego życiu i miejscu pobytu brak wiadomości, 
o tem, że na pozew Towarzystwa kredy' owego 
dla handlu i przemysłu w Skale wydał przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 266 
zł. 66 et. wa. z 60/, odsetkami od dnia 17 
lutego 1896 bieżącemi i kosztami 9 zł. 81 
ct. i że dla niego ustanowił kuratorem adw. 
dr. Mantla z podstawieniem adw. dr. Leib- 
lingera w Tarnopolu i wzywa go w tej drodze, 
by kuratorowi udzielił wskazówek, lub innego 
pełnomocnika ustanowił. 

Tarnopol, dnia 9 maja 1896. 


L. 11866 (4114 2—3) 

Stanisławowski c k. Sąd obwodowy 
jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Abrahama Erlera, że na prosbę 
firmy Weidler, Ball et Last w Stanisławowie 
wydano przeciw niemu dnia dzisiejszego nakaz 
zapłaty do l. 1186611. 11867 sum wekslowych 
127 zł. 61 et. i 58 zł. wa.-z pn. i doręczono 
takowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
tutejszemu adwckatowi dr. Krobickiemu z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do za- 
rzutów informacyę, lub innego zastępcę sobie 
obrał i takowego Sądowi wymienił, inaczej 
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania 
wynikłe sam sobie przyp sze. 

Stanisławów, 16 maja 1896. 


L. 4339 (4484 3—3) 

„0. k. Sad powiatowy w Pilźuie zawia- 
damia Franciszka Pekale z Głowaczowy 
niewiadomo gdzie przebywającego, że przeciw 
niemu i spólnikom wniosła skargę do l. 4339 
kasa powiatowa pożyczkowa w Pilżuie o za- 
płatę 100 zł. z pn. że dla niego na skutek 
tej skargi Józefa Gawlego przełożonego gminy 
Głowaczowa, kuratorem ad actum ustanowiono 
i do rozprawy drobiazgowej nowy termin na 
dzień 21 lipca 1896 o gedzinie $ rano wy- 
ZNACZONO. 

Wzywa się tegoż pozwanego Franciszka 
Pezale, by do tego terminu albo osobiście 
się stawił, albo też ustanowionemu kuratorowi 
nzleżytą informacyę do obrony swych praw 
udzielił inaczej złe skutki zaniedbania tych 
ostrożności wynikłe sam sobie przypisze. 

Pilzno, dnia 19 maja 1896. 


L. 9984 (4468 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w | rzemyślu u- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznanego 4y- 
gmunta Elster, że na prośbę Emila Raab 
dozwolone przeciw niemu tusąd. uchwałą z 
14 września 1895 1. 14231 celem zaspokoje- 
nia sumy wekslowej 1500 zł. wa. z pn. 
egzekucyjnego prawa zastawu na listach za- 
stawnych galicyj. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego Ser. V Nr. 3494 i 3496 z 1go 
lipca 1893 po 200 koron opiewających z 
kuponami począwszy od 30 czerwca 1895 
płatnymi i talonem, które to listy zastawne 
dłużnik jako wadyum przy sposobności wy- 
dzierżawienia głównej trafiki we Lwowie 
złożył i które w kasie e. k. Urzędu głównego 
we Lwowie do art. 34/95 są przechowene 
tudzież egzekucyi mobilarnej. Dla tegcż po- 
zwanego ustanowił Sąd kuratorem dr. E. 
Mantla i poleca mu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał lub innego pel- 
nomocnika Sądowi w czas przedstawił, inaczej, 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 

Przemyśl, 30 maja 1896. 
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L. 7491 (4485 8—3), kratowano. Powjź h j 
A 5—9), krs ; yższa uchwała doręcza się Z 
AE p Ery n Peczeniżynie i życia i miejsca pobytu niewiedomemu Abra- 
mama Geol Ux żę pobytu niewiado- | hamowi Jakóbowi 2 im. Schimlowi do rąk 
dnie 22 maja 1806 de 1 HAN RA że | równocześnie w osobie adw. dx. Czeszera z 
IE pozew ix HA a zda Leib | zastępstwem adw. dr. Rosmarina ustanowio- 
e n i cenie | nego kuratora. 
a A R „wniósł, na który termin 8 Wzywamy niniejszym edyktem niewia- 
Enarratio 15 p według postęprwania | domego z życia i miejsca pobytu Abrahama 
AR go na dzień 25 czerwca 1896 o | Jakóba 2 im Schimmla, aby w należytym 
balora KE rano, Taero E dla niego | czasie u ustanowionego kuratora, lub też w | 
a uzycza kuratorem ad actum usta- sądzie osobiście alho przez innego zastępcę 
: PEN się zgłosił, i 
E A się więc, ażeby temu kuratorowi praw stosownych środków użył, ileże z za- 
: ów dowodowych dostarczył lub innego | niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
astępcę tutejszemu sądowi oznajmił, inaczej | skutki sam sobie przypisze. 
sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem Lwów, dnia 30 maja 1896. 
według obowiązujących w Galieyi ustaw 
przeprowadzoną będzie a skutki zaniedbania | L 21109 (4401 3—3) 
C. k. Sąd krajowy W Krakowie w sprawie 


sam sobie przypisać będzie musiał. 
C k.. Sąd powiatowy. eozekuczinej JESZ Zajączkowskiego przeciw 
Peczeniżyn, dnia 22 maja 1896. pi łom 3/5 części VÍ Schedy dóbr Gdowa 
eto 2626 zł. 54 ct. celem idoręczen'a uchwały 
L 282 l (4475 3—3) ż dnia 21 grudnia 1894 1. 36258 ustanawia 
; C. k. Sąd powiatowy m. del w Sam- | dla niewiadomego 7 miejsca pobytu Józefa 
PL ustanawia w sporze drobiazgowym | Zsjączkowskiego kuratorem ad zetum adw 
layera Finsterbuscha przeciw Piotrowi Mo- | dr. Kwiecińskiego W Krakowie i wzywa ni. 
skwińskiemu pto 50 zł. aw. z pn., dla nie- | niejszem Józefa Zajączkoswskiego, aby albo 
znanego z miejsca pobytu Piotra Moskwiń- | o miejseu swego pobytu c. k. Sąd krajowy 
skiego kuratorem ad actum w osobie adw. | zawiadomił, albo ustanowionemu kuratorowi 


dr. Aleksandrowicza ze substytucją dr. Hu- | informacyi udzielił, inaczej bowiem skutki 
mieckiego ze Sambora. zaniedbania tego sobie przypisze. 
Do rozprawy według przepisów dla Kraków, 1 maja 1896, 
spraw drobiazgowych wyznacza Sąd termin PiE 
na dzień 80 czerwca 1896 o godzinie 8 rano | L. 18180 (4394 3—3) 


O. k. Sąd krajowy W Krakowie zarzą- 
dzając na żądanie Jakóba Hoffmanna postę- 
powanie w celu umorzenia wekslu z daty 
Kraków 26 kwietnia 1896 na 500 zł. opie- 
wającego 20 3 miesiące od daty w Krakowie | 
u Judy Birnbauma płatnego, akceptowanego 
przez Stefana Konopkę a wystawionego przez 
Jakóba Hoffmana na własne zlecenie i przez ł 
tegoż żyrowanego in bianco, wzywa każdego 

osiadacza a wekslu, aby go w ciągu 45 
Paj od dnia 27 lipca 1896 liczac tem pewniej 
przedłożył sądowi tutejszemu, ileże w prze- 
ciwnym razie weksel ten na ponowne żądanie 
Jakóba Hoffmana ze pozbawiony wszelkiej 
mocy uznanym, będzie. 


i wzywa stro d r j 
wienia się ke i 
Sambor, 22 kwietnia 1896. 


L. 5959 (4410 3—3) 

i C. k. Sąd obodowy podaja do wiado- 
mości, że w sprawie Henryka Konrada i spól. | 
0 wpis prawa własności do zapisanych dotąd | 
jako własność Jana Konrada "/, z 8 26 części 
tudzież 1/, z 1/, z 8/26 części majętności ta- 
bularnej Goleszów lwh. 586 ks. dóbr tabu- 
larnych objętej na rzecz Henryka Kourada 
tudzież Jerzego i Filipa Konradów dla prze- 
bywającego za granicami monarchii au:trya- 
ckiej i z pobytu niewiadomego Jana Konrada 


ustanowił kuratorem adw. dr. Tadeusza Ter- Kraków, dnia 15 maja 1896. 
tila a jego substytutem adw. dr. Hermana 
Mótza i doręczył kuratorowi uchwałę z dnia | IL. 32671 (4462 2 8) 


3 października 1695 |. 20248 dla Jana Kon- 
rada przeznaczoną. 
Tarnów, 19 marca 1896. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie usianswia w sprawie Ob. F. Kami- 
nera o 300 zł. wa. adw. dr. Menkesa za za- 
stępstwem przez adw. dr. Mikulińskiego ku- 
ratorem dla nieznanego z miejsca pobytu 
pozwanego Jakóba Modliugera i zawiadamia 
gaz wezwaniem, aby temu kuraterowi po- 
trzebną informacyę udzielił, do swej obrony 
służące kroki uczynił i o tem Sądowi doniósł. 

Lwów, dnia 23 maja 1896. 


L. 1265 (4459 2—3) 

O. k. Sąd kr:jowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie wzywa posiadaczy rzekomo Za- 
ginionego Chanie Branie Chorak na nazwisko 
Wa Mllera i Abrahama Choraka wy” 
gi wionego listu depozytowego z dnia 
ierpnia 1892 Nr. 469/1 B na złożone W 
p mT gal. uke Banku hipotecznym 
e Lwowie efekta, jakoto : 


L. 5136 | „(429 3—8) 
| 0. k. Sąd powiatowy w Nałatynie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
ozwanych Zuzannę i Elżbietę Arakielewi- 
czówne, że dnia 27 marca 1896 l. 5136 Re- 
gina Szumińska, Cecylia Kulczycka, dr. Ro- 
man Kulczycki, Emilia Kulczycka, Antoni 
Kulczycki, Kornel Kulrzycki, Eleonora Gra- 
bowska i Bronisława Bauer jako spadkobiercy 
Eleonory Kulezyckiej zastąpieni przez adw. 
Kaweckipgo wytoczyli przeciwko nim skargę 
o uznanie prawa własności realności wyk. 
hip. 1. 66/, ks. gr. gm Śniatyna objętej i 
w której to sprawie termin do obrony na 
dzień 25 sierpnia 1896 o godz. 9 rano wy- 
znaczono. Ustanawiając dla tychże niewiado- 
mych z miejsca pobytu pozwanych kuratorem 


adw. dr. Rosenhecka, któremu si , „aa 32/,0/ kwit kasowy (Cassa Schein) 

ręcza, wzywa się ich, by temuż kotów pe mA Mo eg i s z 

po terminem potrzebnej informacyi udzie- | 1893, na o frrem) pe ` Me + PE 

lili lub swego pełnomocnika sądowi wskazali, | na 250 zł h jo kwit kasowy. NE: 4 cik 

inaczej złe skutki sami sobie przypiszą. wkładkową TO a SA da siig 
Sniatyn, dnia 31 marca 1896. dytu (Spar et a CE Nr. 

L. 2160 CK. na 100 zł. wa, aby wzmiankowany list de- 
C. k. Sąd powiatowy w A P} are a eNe jednego a ai 


aA ogłoszenia w Gazecie 
ani w tmejszym sądzie okazali, gay“ 

j takowy za nieważny i amortyzowany 
uznany zostanie. 


Lwów, dnia 28 marca 1896. 


i C k. Sąd powiatowy w Nadwórnie Ja 2 
instancya realna ustanawia dla nieznanej „* 
miejsca pobytu Marki Andrejczuk w sprawi? 
o zaintabulowanie Justyny 30 Andrejczuk 
za właścicielkę 4/12 części ciała hip. WJ% 
172 pr. gr. Majdan górny objętego, przedtem 


uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu edyktu 


Józefa Ozadyka iż w celu doręczenia uchwały 
tabularnej z 11 czerwca 1892 l. 5891 
względem wykreślenia ciężarów whl 140 gm. 
Kamienka zapisanych kuratorem Adelfa Kne- 
chta ustanowiono i temuż uchwałę tę doręczono. 
Kamionka str. 11 marca 1896. 


L. 13771 (4409 3—3) 

„0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Abrahama Erlera, że 
na prośbę Beili Horowitz uebwałą tusądową 
z dnia 6 czerwca 1896 l. 13771 wydano 
przeciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 101 zł. 5) et. wa. z pn, i że tę uchwałę 
doręczono ustanowionemu dla niego kurato- 
row. ad actum adw. dr. Kwiatkowskiemu, 
przyczem wzywamy go, ky; rzeczonemu ku- 
ratorowi wcześnie do ochrony jego praw po- 
trzebną informacyę udzielił, lub innego za- 
stępcę sądowi przedstawił. 

Stanisławów, dnia 6 czerwca 1896. 


L. 32794 (4371 3—3 

„O. k. Sąd krajowy we Lwowie sn 
czyni, iż wskutek wniesionego przez Józefa 
Eliasza Zuera i tow. przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Abrahamowi Jakó- 
bowi 2 im. Schimmel i adw. dr. Feiles pozwu 
do I. 82194|896 o przywrócenie do 


Marki Andvejezuk własnych kuratora Bi 
acium w osobie Fed ra Andrejezuka Z Maj- 
danu górnego, któremu uchwałę tabularBą 
doręcza i o tem Markę Andrejczuk się uwla 
dami*. 

Nadwórna, 17 kwietnia 1896. 


L. 37078 (4461 9—3) 
C. k. Sąd krzjowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Chaima Feiwla 
Ksminera przeciw Chaimowi Glanz 1 Jakó- 
bowi Modlinger o 450 zł. aw. adw. dr. Weis- 
sa kuratorem dla nieznanego Z miejsca po- 
dytu wtór pozwanego Jakóbaj Modlingerà 
i zawiadamia go z wezwaniem, aby on 
kuratorowi potrzebną informacyę udzielił, u 
też innego swego zastępcę Sądowi oznajmiš. 
Lwów, dnia 9 czerwca 1896. 


szego slanu terminu do likwidacyi Eae L. 32857 (4460 2—3) 
Abrahama Jakóba Schimmła w kwocie 200 O. k. Sąd krajowy jako HA natfstowi 


Lwowie oznajmia nieobeenemu 


zł. z pn. takowy uchwał ; ; i 
De ni Erler, że przeciw niemu został dnia 22 maja 


1. 32794 do postępowania pisemnego zade- 


| nakaz zapłaty ustanowionemu kuratorowi do- 


celem przestrzegania swoich | obrony środki dostarczzł lub innego zastępcę 


4 |wbl. 3 ks. Tarnów objętej Hermana Habera 


Ignacego Apfelbavma ustanowił. 


3| Marye Demciuch urodz. Seredyniecką, iż w 


d|28 listopada 1894 1. 8008 i z dnia 26 listo- 


rznaczono termin do rozprawy Da dzień 6 
lipca 1896 o godzinie 9 przed południem, 
tudzież, że dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu pozwanego ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. dr. Czesława Sleczkow- 
skiego adwokata z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy. 
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał. 


1896 do 1. 32857 na rzecz firmy handlowej 
Maurycy Sami Spigiel we Lwowie wydanym 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 60 zł. z pn. 

Gdy miejsce pobytu Abrahama Erlera 
mie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dr. P ą kowskiego, a tegoż 
zastępcą adw. dr Bosmarina i wspomniany 


reczonym zostaje. 
Wzywa więć Abrahama Erlera, aby 
ustanowionema kuratorowi służące do swojej 


sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania wy- 


niknąć mogące następstwa szkodliwe sam Gorlice, dnia 2 czerwća 1896. 
sobie przypisze- < 
acha dnia 28 maja 1896. L. 4565 à (4314 1—3) 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 


Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Andrzeja Marcinka, że przeciw 
niemu i spól. wniosła Kasa zaliczkowa i 0- 
szezędności w Łańcucie pozew depr. 5 maja 
1896 1. 4565 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 172 zł. 1 że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 7 maja 1896 
doręczony Został ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adw. dr. Uiberallowi z substytu- 
cyą adw. dr. Hochfelda w Rzeszowie i po- 
leca Andrzejowi Marcinkowi, aby temuż ku- 
ratorowi potrzebnych środków obrony dostar- 
czył, lub innego pełnomocnika obrał i Sądowi 
o tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze. 
Rzeszów 7 maja 1896. 


L. 5925 (4444 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako bandlowy w Rze- 
szowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Eliasza Rosenblütha, że przeciw niemu 
wniosła Kasa zaliczkowa i oszczędności w 
Łańcucie pozew de praes 8 czerwca 1896 
i 5925 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
weksłowej 164 zł. 88 et. iże wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 11 czerwca 
1896 doręczony, został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adw. Michniewiezowi z sub: 
stytucyą adw. dr. Hochfelda w Rzeszowie i 
poleca Eliaszowi RosenblUth, aby temuż kura- 
torowi potrzebnych środków obrony dostarczył 
lub innego pełnomocnika obrał i Sądowi 0 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze. 

Rzeszów, 11 czerwca 1596. 
L, 1759 (4450 1—8) 

Zawiadamia się niewiadomego z Życia 
i miejsca pobytu Michała Kewesza, że w 
sprawie hipotecznej Jana Maciejowskiego 0 
wydzielenie z reala. whl. 102 gminy Tylicz 
arcel i intabulacyę prawa własności tychże 
na rzecz Jana Maciejowskiego Antoni Tru- 
chan ustanowionym został kuratorem dla 
niego i że temuż rezolucya ts. Z dnia 12 


L. 17884 | (4481 2—3) 

Kałuski c k Sąd powiatowy ustanowił 
w sporze sumarycznym Iwana Wasylów Mi- 
chajłowego i tow. przeciw Georgowi Löwen- 
bergerowi i Jakóbowi Haasowi o zezwolenie 
na iutabulacyę prawa własności pgr. | kat. 
4567 gm. Nowica adw. dr. Wittlina kurato- 
rem nieobecnego Georga Lówenbergera, o czem 


r tezo} celem strzeżenia swych -| września 1895 1. 4313 doręczoną została. 
T anii j SŁ R Q. „k. Sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 15 grudnia 1895. Muszyna, dn. 31 marca 1896. 
L. 2481 (4480 2—3) | L. 1378 (4446 1—8) 


C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Konstantego Cieszanowskiego, żę w sprawie 
egzekucyjnej Szymona Parnesa przeciw niemu 
o zapłacenie kwoty 10 zł. 50 et. ustanowił 
dla niego adw. dr. Festenburga z Brzozowa 
kuratorem 

Wskutek tego wzywa się Konstantego 
Cieszanowskiego, ażeby ustanowionemu ku- 
ratorowi potrzebnej jpformacyi udzielił gdyż 
wynikłe z zaniedbania tego skutki sam sobie 
przy pisze. 

Brzozów, dnia 29 maja 1896. 


L. 4512 (4498 1—3) 
Nieznaną z miejsca pobytu Franciszkę 
Bosowską wzywa się, aby do roku deklaro- 
wała się do spadku po Wojtku Basowskim 
zmarłym dnia 16 kwietnia 1880 w Bilce, 
gdyż ina: zej pertraktacya spadkowa z dekla- 
rowanymi spadkobiercami i jej kuratorem 
Maciejem Kielbasą przeprowadzoną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 17 marca 1894. 


Zwwiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomą Ludwikę Furdyna z Przyłęku, że z 
powodu intabulacyi egzekucyjnego prawa 
zastawu dla kwoty 11 zł. 98 ct. wa. z pm. 
na realności lwb. 153 w Przyłęku na rzecz 
Wysokiego Sksrbu, dla niej kuratorem ad 
arium adwokat dr. Bryk w Kolbuszowej 
ustanowionym został, któremu rezolneyę £ dnia 
l grudnia 1695 L 9444 doręczono. 

C. k. Sad powiatowy. 

Kolbuszowa, 27 marca 1896. 


L. 10918 (4472 2—8) 

O. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że w sprawie intabulacyi przeniesienia 
wierzytelności 1600 zł. wa. ż pn. ciążącej 
na rzecz Barucha Mortki czyli Bernarda 
Jutrzenki na 304/800 częściach realności 


własnych na rzecz powszechnego zakładu 
kredytowego w Krakowie dla Hermana Ha- 
para z pobytu niewiadomego kuratorem dr. 


"Tarnów, 28 maja 1896. 


L. 2166 (4499 1—3) 
C. k. Sąd pow. w Kamionce strumił. 
uwiadamia niewisdomą z miejsca pobytu 


L. 10853 (4478 1—8) 

Niewiadomym z życia i miejsca pobytu 
Zofii i Stefanowi Skrypka czyni się wiadomo, 
że wydana w sprawie spadkowej Iwana 
Skrypki tus. uchwała z dnia 17 maja 1898 
l. 5904 ustanowionemu dla nich kuratorów! 
adwokatowi dr. Ozarkiewiczowi doręczoną 
została. 

Gródek, 29 września 1894. 


celu doręczenia uchwały tabularnej Z 1 gru- 
dnia 1895 1. 12295 względnie zaintabulowa- 
pia Ilka Hirnego za właściciela whl. 369 
gminy Zelechów wielki kuratorem Ignacego 
Jamnego ustanowiono i temuż uchwałę tę do- 
ręczono. 

Kamionka str. 11 marca 1896. 


L. 4101 (4469) 
Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako han- 
dlowy ogłasza, że w rejestrze firm pojedyn- 
czych wpisał przy firmie „Wyrąb mięsa w 
Sanoku Ignacego Gadomskiego”, że takowa 
z powodu zwinięcia przedsiębiorstwa istnieć 
przestała. 
Sanok, 9 


L. 9727 (4565 1—3) 

Zawiadamia się Altera Wittmana, że 
w Sprawie egzekucyjnej c. K. Prokuratoryi 
Skarbu imieniem S*arbu państwa przeciw 
niemu pto 10 zł. wa. ustanawia się dla niego 
kuratorem p. adw. dr. Józefa Jezierskiego i 
temuż kuratorowi doręczono rezolucję Z dnia 


czerwca 1896. 


L. 191 (4483 1—3) 

U. k. Sąd powi:towy w Olesku zawia- 
i damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Jana Maruszkę, że celem prawidłowego do- 
ręczenia jemu tusądowej uchwały tabularnej 
z dnia 4 sierpnia 1895 l. 4988 ustanowi 'no 
dla niego kuratora ad actum Jana Zahorojkę 
z Fodherzec. 

Olesko, dnia 17 stycznia 1896. 


L. 2145 (4486 1- 3) 

Nieznanych z miejsca pobytu Audruchs 
i Sabinę Czop zawiadamia się, że uchwałę 
tus. tabularną z 18 października 1895 1. 11510 
dla Andrucha Ozopa i uchwałę tabułarną z 


pada 1895 1. 4846 dla niego przeznaczone, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, dnia 12 maja 1896. 


L. 13359 | MĄŻ 1-0) 
Q. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Jan Tysze ki c. 
k. notarpusz w Starej soli w skutek przy- 
zwolonego reskryptem c k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 3 Intego 1896 L 2164 
przeniesienia go na nrząd c. k. nobaryusza 
w Mikulińcsch z dniem 11 czerwca 1696 z 
urzędowania w Starejsoli ustępuje a dnia 16 
czerwca 1896 urzędowanie w Mikulińcach 


obejmuje. 18 października 1895 1. 11618 doręczono 
. ustanowionemu dla nich kuratorowi Józefowi 
L. 8263 (4539 1—3) | Procykowi z Hukałowiec. 


C. k. Sąd powiatowy. 


C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
i Zborów, 4 marca 1896. 


wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Petra Kowala, że dnia 26 maja 1896 do 1. 
8268 wniósł przeciw niemu Hnat Bawolak 
skargę o 200 zł. na którą równocześnie Wy- 


E Sae 


2 IDA w 
NL 
cej mo we 


w Galicyi nad Popradem 


stacya pocztowa i kolejowa, telegraf 
w miejscu. 
żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i ane- 
mii. Lekarz zdrojowy Dr. Wł. Hojnacki. 
Pora kąpielowa trwa od 20g0 maja do keńca września. 
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


i: Woda żegiestowska znajduje się wa wszystkich wielkich składach 


Poleca się handel pil 


DAĄDODOL 


Jig ti AJM 


Bogato uposażona, a przez ©. k. Dyrekcyę loteryi gwarantowana 


XVIII. LOTERYA PANSTWOWA 


dla celów dobroczynnych wojskowych. 
3.135 wygranych w ogólnej kwocie 170.000 złotych, 
mianowicie : 
1 główna wygrana na 60.000 zł. z 2 poprzednimi i 2 następnymi wygranymi po 
500zł, 1 wygrana na 30.000 zł. z1 poprzedniem i 1 następnem wygranem po 250 
zł., 2 wygrane na 10.000 2}., 10 wygranych na 1.000 zi., 15 wygranych po 500 zi., 
100 wygranych po 100 zł., nareszcie wygrana ze seryj w łącznej kwocie 30.000 zł. € 


wód mineralnych. 654 


0:0191019%10,10:0910:01910076 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 25 czerwca 1896. 


Los kosztuje 2 zł. w. a. 
zawiera plan gry, który wraz z losami w oddziale dla leteryj państwowych, 
IL piętro, Jakoberhof, tudzież w licznych misjseaeh sprzedaży losów 
bezpłatnie otrzymać można. 
Losy przesyła się franko. === 


Bliższe szczegóły 
miasto, Riemergasaa nr. 7, 


Wiedeń, w kwietniu 1896. 


Z e. k. Ibyrekcyi loteryj państwowych. 


Oddział loteryi państwowej. 
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Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy. 


100 


wysprzedaje handel Jaszczyszyna, Tron 


Teatralna, Dom Narodny. 


FOH i TAPET na stładzie 


okazyjnie tanie poleca A. 
Krzysztofowicz, we Lwowie, plac Ha- 
lieki | 2. — Wzory do dyspczycyi. 765 


r. praw, biegły w koncepcie poszukuje 

łudniowego zajęcia konceptowego u adwokata, 
notaryusza lub t p. — Adres poda biuro dzienni- 
ków i ogłoszeń L Plohna. 141 


powodu zwinięcia i wyjazdu odbywać się 


magazynowego szaf, luster, stołów, komód, materyj, 
kwiatów, piór, koronek, wstążek itp oraz ea 
mebli po najniższej cenie, przy ul. Kościuszki |. 8 
na dole. 182 


S*"szy człowiek Tomasz Zieliński, mówiący 


„SZA pędzie dziś i dni następnych od 11 do 5 go-, 
Fi: po południu wysprzedaż całego urządzenia 


po łacinie, polsku, rusku, niemiecku i franou- j 


sku, prof. gimnazyalny, ukończony teolog. poszukuje 
zajęcia przy dzieciach, mieszka przy ulicy łycza- 
kowskiej 1. 57. 


olwark 130 morgów koło Lwowa do sprze- 
dania lub zamiany na kamienicę. Cena 30.000 
zł. (Banku 15000). Zgłoszenia pod Alfred do bivra 
dzienników i cgłoszeń Plohna, Lwów. 757 


(dróżniajcie prawdę od blagi 


Dwa madale otrzymał S. W. NIE- 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu- 


tek nieklejonych ! Takiem odznaczsniem 
żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
m -że, 
Żądać proszę Tutek Niemo- 
jowskiego. Wszędzie do nabycia, 
Poleca się również tutki klejone 
z prawdziwego papieru Egipskiego. 


OW SAO PA 


Rok założenia 155. 


TADEUSZ MILASZEWSKI 


zegarmistrz, 

Lwów, ul. Akademicka 3 
poleca swój 
sklad zegarków 
kieszonkowych, sto- 
lowych, ściennych, 
schwarzwaldzkich 


i podróżnych. 
Każda sprzedaż i na- 
prawa pod gwarancyą. 

161 


Toaletowe lustra 


poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 
wyborze po najtańszych cenach 


Ludwik Feigl 


Lwów, pasaż Hausmana 8. 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. 


libersj dworskich. stroje polskie, różna gar- 
deroba, buciki męskie i damskie tamio 


opo- | 


St. Tarnowski, — Nasze dzieje w a 


Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


Fratelli Goldenberg z Wiednia 


ces. etomańscy dostawey nadworni 
polecają na sezon obecny swój wielki wybór 


gotowych sakień męskich | dla chłopców 


po cenach fabrycznych. 
we Lwowie, przy ul. Sykstuskiej 1. 6. 


PZĘTĘTĘZĘZĘZYZTYJPZ 
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773 


ZNA) U aa A CA u o 


racownia sukień damskich i nauka kroju 

Maryi Chomiekiej wykonywuje wszelkie zamó 
wienia według najnowszych wzorów francuskich w, ię EB TEZ 
jak najkrótszym ezzsie po nader umiarkowanych ce- 


nach. Ui. Krakowska i A aa, | ANTICOHOL 
D a 4 e e tà 4 dodany, bo jest bez srasku i pod gwsreperg nieszkodliwy —w skutku niezawodny. 


von 500 aufwärts bis zum höchsten Ę Podziękowszia wylerzonych stoją do dyspozycji. Puszkz z opisem użycia 3 zł, po- 
Betrage als Personaleredit coulant und i} 1YóJnA puszka 5 zł Nadsyłzjący kwotę z góry otrzymuje towar franko. Prawdziwe 
discret besorgt: Agentar Budapest Li tylko u BŚ. Kleima, aptekarz w Lagos nr. 86 Wegry. 402 


Postfach 107. r 


jedynie skutecznie działający srodek przy naju- 
porczywszem opilstwie może bez trudu być 


e. k. nprz. galic. 


69 i ena 
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Walne Zgromadzenie 
Członków 
| „Jedseść*-w-Jaryczowic. nowym, s is 
,warzyszenia zarejestrowanego 7 nieo- | E* 
(graniczoną poręką, cdbędzie się dnia | 
[25 czerwca 1896 o godzinie % po po-| 
'łudniu w lokalnościach Dyrekcyi, na 


irruptuje i sjstzeędeje 
wnzysiEjs papiers wacieżciawa | monety 


= s = c . s X. . wa Sp jA a z + ʻi 
poskurała dzisrtym ajdo suiaiszyrć nie leząż (sdcej prowizyi a... 


"ke 


Saks © - postę IRiNMTYĘ polecen 
4 pre. listy hipoteczie koronowe, 
> 4'/, pre. listy hipoteczna. 

ze 5 pre. laty hipateczne premiew. 

je 4 pre. listy Towarzystwa kredyte- 

wage ziemskiego, 

4%, pre. listy Benku krujewog. | 
| 
| 
| 


dia pro. pożyczkę krzjewą galic. 


i 
| 
I 


! które szan. członków zaprasza się. j 
Porządek dzienny : | 

1. Rozdział zysków i udzielenie RE) 
|rekcyi absolutoryum z rachunków i 
czynności za rok 1895. > 
2. Uzupełniający wybór Rady zawia- 

| dowozej. i 
Jaryczów, dnia 18 czerwca 1886. 
, Rada zawiadowcza Towarzystwa zślicz- | $ 
kowego „Jedność“ w Jaryczowia no- | 55 
wym, stow. zarej. z nieogr. poręką. | Rs 
Hersch Bər Kasner mp. Iser Kebr mp. | P>ęsas= 
prezes. sekretarz. | KSG 
EREE 


PÓŁKA WYDA 


3 4 pre. Hasty zast. Banku krajowego. 

55 5 pre. obligaeye komunalae Bantu 

4 5rajowego. i 
i wszsikie rent 

papiery kantor wymisny 

GR GUL 


SB które to 


27 upujaoych wszelkie wylos0- 
papiery wurtossiowa, tudzież zepadłe kupony za gotówką, boz 


v Krakowie, Rynek, mia 


statnich 100 latach: 


To nowe drugie wydanie rozgłośnego 
skiego wydaliśmy nadzwyczaj stojaucie A d 
czytelne, papier welinowy, — 90 rycin (w I wydaniu było 36) 
przepysznie wykonanych. 67 czarno, 23 w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rysunków Matejki, Juliusza Kossaka, Wojciecha 
Kosaka, Michała Stachiewicza, Piętra Stachowicza, A. Grottgera 
it d, rety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne i t. p, 

„ Drugie to wydanie jest bardzo rozszerzone i uzu 
pełnione do ostatniej chwili. — Strona typcgraficzna i oprawa 
I nie mają równych sobie między wydawnictwami polskiemi ostatnich 10 
laj, pasek oral sle weżmie pod rozwagę, że wszystko wykonano 
s 


dzieła SL Tarnow- 
Czcionki nowe, bardzo 


krajowejm ami i to za Cenę wprost bajecznie niski,. 

1) za 1 egzemplarz droszurowany złr. . 150 

84 w -x0' da sa 1 PO ar L 
a r. w płótno, wyciski złota i czerwone, horb Pol- 

à A ski w rodku okładki, wykonany W 3 kolorach . 250 

5% 4 ča opr. w n francuski lub niemiecki. . . . $— 
w.lsZ' Opr. w wyborowy szagren, rogi zaokrąglone, brzegi 

złodóno, herb Polski iz 3 koldath "; 7 u 4 + = 


Na portoryum należy dołączyć: 25 ct 
„J&t 100 egz. odbitych na brystol, których cena za egz. brosz. 
Q Qk Nr. 3) złr. 4.—, w wyborowy francuski Aka fiak 


ę PS . 10.—. 

Jekturą zarówno dja, młodzieży jak i ludzi dojrzałych, tak 

1 pa gdyż książka jest w całem EA Ar 
nłatwić tamie nabycie, postanowiliśmy dla kupu- 

gory w dposób nactępujący : 


ly Broszurowanych s}. 7.— ać 7-50 
- » S= n 15— 
— 75.— 

t k b - i60— ( 3 150-— 

Tania prawnych (kartonowanych) zir. 8.— (zamiast 85 
a z » a C] is " sa 
a P n „== a 95— 

x „ 120.— f SĄ 170) 


Ekapedycyn Ra poprzedniem nadesłaniem nałeżytości lub za zaliczka, 
GE“ Do nabycia w każdej księgarni =z% 
spr a G 


ar maaac 
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(Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


